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w Lubawskiem.
W tych dniach donosiliśmy, że Komitet 

Wyborczy Powiatowy na powiat lubawski 
już się byl zeszedł i postanowił niemal jedno­
głośnie wystąpić ze swej strony z kandydaturą 
ks. dziekana K a s y n y na pierwszem mieiscu 
a p. radcy Kurzętkowskiego na dru- 
giem. Żeby nie było nieporozumień, zaznaczyć 
należy, że to nie jest jeszcze ostateczne za­
łatwienie sprawy; kandydatury wymienione są 
bowiem jedynie propozycją, a glos w lej 
sprawie należy jeszcze do wyborców, któ­
rzy mają wypowiedzieć się na walnych 
aebraniach przedwyborczych, w li­
czbie trzech, wyznaczonych na 25. hm., a na­
stępnie dopiero Komitet Wyborczy 
Prowi ncjonalny wraz z delegatem 
powiatu lubawskiego na zebraniu wspólnem 
ustanowi ostatecznie kandyda­
ta poselskiego, na którego wyborcy (wai- 
uaani) glos swój oddać będą zobowiązani.

Zanim to się nie stanie, sprawa osoby 
kandydata podlegać może dyskusji.

Zaznaczając to, winniśmy równocześnie 
stwierdzić, że my W* Pozńhńskiem, dó spra­
wy tej bezpośrednio mieszać się nie za­
mierzamy. Prusy Królewskie mają bowiem ku 
temu powołane odpowiedzialne czynniki, o 
których wyrobieniu politycznem wiemy tu do­
brze, a przedewszystkiem istnieje tam z w a r - 
łoić op i.a j i narodowej, co podkreślali­
śmy już raz. przed kilkunastu dniami, gdyśmy 
po ras pierwszy pisali o wyborach w tym okrę­
gu. Jeśli nie zamierzamy się mieszać bezpo­
średnio do tych wyborów, to mamy w tym 
względzie na myśli przedewszystkiem to, iż od 
siebie nie będziemy wysuwali kandydatury 
po nazwisku, pozostawiając to całkowicie 
wspomnianym czynnikom miejscowym. Pod 

jednym atoli względem osoba kandydata obo­
jętną nam być nie może, i co do tego zastrze­
gamy sobie w całej pełni prawo głosu, którego 
nikt nam chyba nie odmówi, a mianowicie — 
• czem pisaliśmy już również — aby kandydat 
nasz był całkowicie narodowo - pewny, 
posiadał w pełni charakter i wyrobie­
nie polityczne, wykazywał stałość w 
przekon a n i a c b3 któreby odpowiadały po­
glądom i zapatrywaniom, przez ogół społeczeń­
stwa podzielanym, w Prusach Królewskich w 
mierze może wyższej jeszcze niż w Poznań­
skimi.

W tych granicach tylko zamierzamy od­
działywać na akcję przedwyborczą w Lubaw- 
skiein, — nie chodzi nam zatem o sprawę 
osób, lecz jedynie o sprawę zasad ogól­
nych. I nie sądzimy, abyśmy co do tego sta­
nęli z kimkolwiek zpośród szerokiego obozu 
narodowego w Prusach Królewskich w sprze­
czności. Przeciwnie, zdaje się, że opinja odno­
śnych czynników miarodajnych w powiecie 
lubawskim idzie po tej samej linji, a raczej 
nawet dalej. Bo według sprawozdania »Głosu 
Lubawskiego« o zebraniu Komitetu Wyborcze­
go Powiatowego z 30. lipca: „Komitet zazna­
czył wyraźnie, że poseł z powiatu lubawskiego 
będzie kierunku narodowo - demokra­
tycznego.“

Jakkolwiekbądź sprawy się ułożą, powta­
rzamy, że kandydatury podlegają jeszcze dys­
kusji, przyczem brać trzeba pod uwagę, że u- 
chwała Komitetu Powiatowego uledz może 
również zmianie. Przecież pod tym 
względem ma właśnie powiat lubawski poza 
Sobą bardzo wymowne przykłady. Przed ostat- 
niemi wyborami ogólnemi do Izby poselskiej 
Sejmu pruskiego, które odbvły się w maju roku 
1913., walne zebranie w Lubawie z dnia 20. 
kwietnia 1913. roku obaliło listę kandydac­
ką, przedłożoną przez Komitet Powiatowy, a 
przeprowadziło kandydaturę Dr. Lamparskiego. 
który nie był wcale na liście Komitetu, wbrew 
Woli Komitetu. Taki sam wynik miały oba dal 

l.sze walne zebrania przedwyborcze, w Nowem-

mieście i Rumianie, które odbyły się w tydzień 
później. Wszystkie trzy ówczesne zebrania 
miały przebieg nader burzliwy i prze­
kreśliły uchwały Komitetu cał­
kowicie.

Aczkolwiek więc powitać należy z zado­
woleniem i uznaniem zasady, jakie Komitet lu­
bawski na swem zebraniu zprzed tygodnia po­
stawił, i choć przypuszczać można, że odpo­
wiadają one poglądom ogółu wyborców, to jed­
nak przezorność nakazuje liczyć się z w s z e 1 - 
kie mi ewentualnościami. A na ewen­
tualności te należy patrzeć pod tym kątem wi­
dzenia. że wybory obecne posiadają wagę bar­
dzo wielką, większą w każdym razie, niż 
wszelkie wybory dawniejsze: ze względu na 
dzisiejsze niezwykłe czasy p r ze- 
łomowe a w związku z tem na skład o- 
becnego sejmowego Kołu Pol­
skiego. Skład ten, nie jest bynajmniej bar­
dzo szczęśliwy i jednolity, zważywszy zwła­
szcza, że należą do niego poza jedenastu człon­
kami Izby poselskiej również poiscy członko­
wie Izby panów, w liczbie sześciu, z których 
pięciu należy względnie jest zbliżonych do 
Stronnictwa Pracy Narodowej (obóz poznań­
skiej »Gazety Narodowej«).

To wszystko należy brać pod uwagę do­
kładnie i rzetelnie. Stąd jesteśmy zdania, że 
rzeczowa i zasadnicza dyskusja (czasu na nią 
pozostaje już niewiele) byłaby nie tylko poży­
teczną, aie wręcz pożądaną, o iłe, oczywi­
ście, przyczyniłaby się do postawienia całej 
sprawy w należytem świetle.

»Głos Lubawski?, jako organ miejscowy, 
nawołuje w najświeższym swym numerze do 
przeglądania spisów wyborczych a w końcu 
pisze, co następuję:

„Zwracamy uwagę, że lisia kandydatów, 
postawiona przez Komitet Powiatowy potrze­
buje zatwierdzenia walnych zebrań, któ­
re mają się odbyć W niedzielę 25. sierpnia o 
gods. 5. w Lubawie, Nówemmieście i Rumianie. 
Walne zebra:Ja mają prawo od siebie inną 
listę postawić i glosowaniem zatwierdzić, któ­
rzy kandydaci uzyskali potwierdzenie. Jeżeli 
tedy ma kto coś przeciw postawionym przez 
Komitet Powiatowy kandydaturom, to może 
swe zdanie wypowiedzieć na walnem zebra­
niu. Prawa swego należy bronić, ale ze spo­
kojem i godnością. Ostatecznie delegat powiatu 
lubawskiego razem z Komitetem Prowincjonal­
nym zatwierdzą i ogłoszą imię posła, na któ­
rego wyborcy dnia 17. września głosować mają. 
Gdy to nastąpi, wtenczas naturalnie wszelka 
dyskusja w tej sprawie ustaje, a wyborcy są 
zobowiązani jak jeden mąż głosować na posła, 
zatwierdzonego przez najwyższą władzę wy­
borczą“.

»Gazeta Grudziądzka«, jak zwykle, wpro­
wadza w tę w chwili obecnej tak ważną i po­
ważną sprawę moment ucieszny, — jak w 
owych dramatach i dialogach średniowiecz­
nych, które żacy szkolni przeplatali »Interlud 
mi« komicznemi, spędza jącemi troskę z czoła. 
Podając bowiem sprawozdanie »Głosu Lubaw­
skiego« o zebraniu i uchwałach Powiatowego 
Komitetu Wyborczego, »Gazeta Grudziądzka« 
przekręca je z punktu, przytaczając odnośny 
ustęp w następującej formie:

„Komitet zaznaczył wyraźnie, że poseł z 
powiatu lubawskiego będzie kierunku n a - 
rodowego i demokratycznego“

— podczas gdy »Głos Lubawski pisał wyraź­
nie: „będzie kierunku narodowo - demo­
kratycznego"; w tej leż formie myśmy 
owo sprawozdanie powtórzyli, a na równi z 
nami mne pisma, jak n. p. »Dziennik Poz­
nański«.

Dokonawszy tej »maleńkiej korektory«, p. 
Wiktor Kulerski czyni jeszcze takie »salto mor- 
tale« uczciwości:

„Takim oczywiście też każdy kandydat 
poselski u nas być powinien, bo wszyscy jes­
teśmy narodowcami i demokratami, cale na­
sze społeczeństwo pod zaborem praskim jest 
narodowe i demokratyczne czyli polskie i dą­
żące do rządów ludowych, bo demokratyczne 
znaczy po polsku tyle, co ludowładcze.

Kandydaci narodowi i demokratyczni w 
powiecie lubawskim nie mają naturalnie nic 
wspólnego z partją czyli sektą narodowo-de- 
mokratyizną, z którą »Gazeta Grudziądzka« 
ciągle walczyć musi, a której siedzibą jest Poz­
nał). . x

Wedle naszego zdania np. żaden kapłan 
bez narażenia się na naganę ze strony swego 
biskupa do tej partji czy raczej sekty należeć 
nie może z tej prostej racji, że to — sekta.

Jak bowiem wykazali ks. kan. Dr. Hoza- 
kowski i ks. Kujawiński, partja ta nie stoi na 
gruncie katolickim.

Wszyscy jesteśmy, powtarzamy to jeszcze 
raz, narodowcami i demokratami, ale nie * 
myśl sekty narodowo-demokratycznej, której 
organami między innemi są »Kurjer Poznań­
ski« i »Orędownik«“.

Tyle z najświeższego występu »Gazety 
Grudziądzkiej*. Już też to p. Wiktor jest fi­
gurą doprawdy pocieszną, — tego nie odmówi 
mu chyba najzaciętszy nawet przeciwnik, a 
przytem posiada charakter, bo zawsze pozosta­
je w swym stylu....

Deklaracja »Niemieckiej Partji Ojczystej«. 
Glówńe kierownictwo »Niemieckiej Partji Oj­
czystej« na wstępie piątego roku wojny zło­
żyło następującą deklarację:

„Cztery lata wojny minęły, podczas któ­
rych żaden dzień nie przeszedł bez krwawej 
walki. W bezprzykładnych zapasach przeciw 
najpotężniejszemu związkowi państw, jakł 
znają dżieje, naród niemiecki mieczem odniósł 
zwycięstwo. Złamała się potęga światowa Ro­
śli; drobnych wasali mocarstw nieprzyjaciel­
skich uczyniliśmy nieszkodliwymi; na zacho­
dzie zńąjdujęmy się w głębi kraju nieprzyja­
cielskiego a nasi wielcy wodzowie przygotowu­
ją decyzię. Mimo tego położenia stworzonego 
zwycięstwami niemieckiemi, nieprzyjaciele 
nasi przedłużają wojnę. Spodziewają się osią­
gnąć ceł swój polegający na zniszczeniu przy­
szłości niemieckiej na święcie całym przez 
skruszenie woli zwycięstwa w niemieckim na­
rodzie. Niemiecka Partja Ojczysta zawsze 
zwracała oczy naszego narodu na główne nie­
bezpieczeństwo, na anglosaską chęć niszcze­
nia i na główny cei: na zwycięstwo niemiec­
kie t na silny, nćemiecfei pokój. Nasi nięprzy- 
jd&fete stawili wszystko na ostrzu * niiecza. 
Miecz więc musi rozstrzygać. Ta walka o byl 
albo niebyt musi zakończyć, aię tak, że wobec 
anglosaskiej potęgi światowej znachodzić się 
bęSsęićmy na stanowisku mocarstwowem, któ- 
¿ei|®4ynie naszym dzieciom i dzieciom naszych 
dzieci może zapewnić przyszłość. Od dobrej 
woli naszych przeciwników nie możemy spo­
dziewać się niczego. Egzystencja, dobry byt, 
honor naszego narodu zależą od politycznego, 
militarnego i gospodarczego ubezpieczenia, ja­
kie wymusimy sobie."

Hoiłzendorff-Scheer. »Lokal Anzg.« pisząc 
o zmianach, jakie zaszły w sztabie admirali­
cji, przypomina, że powołanie admir. Holtzen- 
dorffa spowodowane było względami nietyiko 
wyłącznie tnilitamemi. »Lokal Anzg.* powo­
łuję się na orędzie gabinetowe, które cesars 
wystosował do ustępującego admirała, a w 
którwn jego działalność polityczna znajduje 
wyraźne uwzględnienie. Imię Hoitzendorffa, 
powiada pismo berlińskie, łączy się w ubiegłą 
erę Bethmann a-Holl w ega. Byl on po­
litycznie jednym z tych co pozostali po tej erze 
i s$du o jego działalności politycznej nie mo­
żna odłączać od sądu o całym systemie Bettt- 
manna.

Niemieckie doaiesieaie wieczorne,
Berlin, 5, VIII. wierz. (WTB.) Miejsco­

we walki nad rzeką Vesle.

Komunituały francuskie.
Francuski e sprawozdanie wieczorne 

z 4: W ciągu dnia dotarliśmy do Vesle w kil­
ku punktach na wschód od Fismes. Nieprzy­
jacielskie straże tylne stawiały żywy opór, 
szczególnie między Mouzon i Ćhampigny. 
Lekkim siłom naszym udało się mimo to usa­
dowić się na północnym brzegu w rozmaitych 
punktach. Fismes jest w rękach naszych. Na 
północ - zachód od Reims zyskaliśmy na tere­
nie aż do wsi Neuvillette, której nieprzyjaciel 
bronił usilnie. Na lewym brzegu rzeki Avre 
między Castel i MesnilSL Georges zmuszono 
Niemców do porzucenia części swych pozycji, 
które z powodu pochodu naszego z 23. lipca nie 
dały się utrzymać. Zajęliśmy Braches, wtar­
gnęliśmy do Hargicourt i posunęliśmy linje 
nasze aż do zachodniego krańca Courtemanche 
Ujęliśmy jeńców.

Armja wschodnia: Walki artylerji i 
patrolek.

A Iban ja: Walki patrolek.
Sprawozdanie belgijskie: Patrole na­

sze ujęły jeńców pod Kippe i Dreibank.
Francuskie sprawozdanie popołud­

niowe z 5: Nic nowego. Lekkie siły francus­
kie, które przeszły były przez rzekę Vesle, na­
potkały wszędzie na opór niemiecki,

Wilson udaje się na front,
Berno, 5. VIII. (WTB.) »Popolo dTtalia« 

donosi. że Wilson w najbliższym czasie zwie­

dzi fronty koalicyjne w towarzystwie kilim 
członków rządu i Senatu amerykańskiego.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. 5. VIII. (WTB.) Nad wschód-

niem wybrzeżem Anglji i na zachód od Kana­
łu zatopiono po części z silnie ubezpieczonych 
konwojów 18 tys. ton.

Komunikat nuełryjncki.
Wiedeń, 5. VIII. (WTB.) Nigdzie nto 

było większych operacji bojowych.
Szef sztabu generalnego.

Komunikaty włoskie.
Włoskie sprawozdanie z 4: Na poluS- 

nie od Nago wydarliśmy wczoraj wrogowi 
wzgórze 703 na Dasso Alto i ujęliśmy 4 ofice­
rów i 172 żołnierzy. W nocy na 3. sierpnia 
oddział francuski zabrał z rowów nieprzyja­
cielskich pod Zecchi na wschód od Asuigw 
wyższego oficera i 124 żołnierzy.

W Albanii nic nowego.
Włoskie sprawozdanie z 5: Na Doaao 

Alto ujęliśmy 2 oficerów i kilkunastu łudzi. 
Przy Cor Nonę odparto krwawo atak znacz­
nego oddziału nieprzyjacielskiego. Nad dotag 
Piawą silny ogień artylerji.

Echa zamachu na Mirbacha.
Moskwa, 2. VIII. (WTB.) Jak doooaza, 

nie zgadza się z prawdą doniesienie, jakie «6 
dawno temu obiegało prasę niemiecką, ba 
przywódcy lewicowych socjalrewołucjonislóW 
Kamkow i Spiridonowa, którzy brali udział W _ 
zamordowaniu hr. Mirbacha, zostali rozstrze-5 
lani. Śledztwo przeciw nim i innym spółwitt- 
nym nie zostało jeszcze ukończone.
Blizki koniec strajku kolejarzy na Ukrainie.

Ki jów, 4. VIIL (WTB.) Ruch został przy 
wrócony prawie na wszystkich łinjach, eho- 
ciaź w rozmiarach ograniczonych. W licznych 
miejscach kolejarze podjęli pracę, ponieważ 
pojmują bezcelowość dalszego strajk«. Na 
kolei poleskiej kursuje prawie ta sama liczba 
pociągów, jak poprzednio. Przez Kijów, Ode- 
sę, Jekaterynosław i Charków przechodzi jut 
wielka liczba pociągów.

Z zamętu rosyjskiego.
Moskwa, 2. VIII. Prasa tutejsza donoatf 

Siły serbskie w Murmanie podają na 3 tysiąec 
chłopa.

Z powodu wydania Simberska zarządni 
Trocki śledztwo.

W Wołogdzie wykryto spisek przeciw»- 
wolucyjnv. Aresztowano 40 oficerów.

Trocki przybył osobnym pociągiem 3» 
Piotrogrodu. 15 tys. osób, które uciekly z po­
wodu zbliżania się wojsk koalicyjnych nad ko- 
’ Ją murmańską, wysłane zostaną do gub. sa- 
ratowskiej i woronieckiej.

Rada komisarzy ludowych zatwierdziła 300 
mit. rubli na cele walki, przeciw Czecho-Sło- 
wakom i wojskom koalicyjnym w Murmanie, 

Obywatele rosyjscy, którzy przyjmą ipna 
poddaiistWo, muszą Rosję natychmiast opuścić,

Cholera w Moskwie wzrasta znacznie. 
Według rozkazu Sowjetu murmańskie®»

zaprzestano przyjmować i wysyłać telegramy 
zagranicę. 1

Operacje angielskie w północnej Rosji. 1
Moskwa, 3. VIII. (WTB.) Wojska an­

gielskie zajęły podobno Reszt i Gil jak słabeml 
narazie siłami.

Podczas ostrzeliwania Archangietska prze» 
angielskie statki wojenne zniszczone zoetał^ 
baterje rosyjskie nad Sewemają Dwiną. i

KomuMKiat tureoki«
Tureckie sprawozdanie z 4. 8.: Front 

palestyński: Nasze pozycje i tereny tylne os­
trzeliwał ostro nieprzyjaciel, odpowiadałiśmj 
na to ogniem równie silnym.

Front afrykański: Pod Dutafora na wschód 
od Tripolrs wpadł napowietrzny statek nie­
przyjacielski do morza. Załogę wzięto do nie­
woli. Statek zdobyto. Trzy napowietrzne stat­
ki nieprzyjacielskie rzucały bomby na Aba­
rata. Dwie podwodne lodzie nieprzyjacielskie 
atakowały wybrzeże. Walka odbyła się bet 
strat dla nas.
O politykę gospodarczą koalicji wobec Niemiec, 

Berlin, 5. VIII. (WTB?) Według donie­
sienia »Voss. Ztg.« z Kopenhagi toczą się na 
skutek inicjatywy Anglji między państwami 
koalicyjnemi rokowania w sprawie odbyci« 
konferencji dla ustalenia wspólnej konferencji 
gospodarczej przeciw Niemcom po wojnie.
Powzięte przed dwoma laty na poryskiej kon­
ferencji gospodarczej uchwały mają być £©•« 
szerzone.

Olbrzymie kary pieniężne. .
Ateny, 3. VIII. (WTB.) Minister mary­

narki nałożył karę pieniężną w wysokości 19 
mil. franków na właściciela okrętów Abation- 
losa, który sprzedał pewnemu obcokrajowcowi 
2 parowce wbrew ustawie, zabraniającej zmia­
ny flagi statków handlowych. Dwaj inni wła­
ściciele okrętów skazani zostali na kary pienię­
żne w wysokości 2 i 3 mil. franków. ”



¿ Atak ca lazaret niemiecki.
Berlin, 3. VIH. (WTB.) Dnia 1. sier­

pnia o godz. 7 wieczorem zaatakowany został 
bombami przez lotników nieprzyjacielskich la- 

Izaret Labry nod Conflans, położony daleko od 
¿wszelkich innych urządzeń wojskowych. 

Koszty wojenne.
‘ Berlin, 4. VIÍ1. (WTB.) Ogólne koszty 
.Wojny światowej za ubiegłe 4 lata ocenić na- 
deży. na 650 do 700 miljardów. Z lej olbrzy­
miej sumy przypada ani nie trzecia część na 

Ipaństwa centralne. Przy' końcu czwartego roku 
’ Wojny wynosiły miesięczne koszty wojenne 

koalicji 15,3 mil jardy mk., wobec 5.8 mil jar­
dów kosztów wojennych państw centrahtych. 
rFakże po wystąpieniu Rosji i Rumiuiji mie­
sięczne koszty wojenne koalicji były prawie 
'4rzy razy tak wielkie jak koszty państw een- 
jtralnych. Także polityka pożyczek państw cen - 
4ralnych jest poniekąd skuteczniejsza niż po­
lityka koalicji. Dotychczas koalicja umieściła 
a 500 miljardów kosztów wojennyeh tylko 
125,6 miljardów, państwa centralne z 186 mil­
jardów zaś 124,3 miljardów. Niemcy zebrały 
w 8 pożyczkach wojennych 88 miljardów czy­
li 71 proc, swych kosztów wojennych wobec 
52 proc, w Anglji i 30 proc, we Francji. Pań­
stwa centralne pokrywają pożyczki swe pra­
wie wyłącznie w własnym kraju, podczas gdy 
¿Francja i Anglia zaciągnęły potężne sumy za 
«granicą.

Z Królestwa.
Ustrój administracyjny Królestwa Polskie- 

’go. Na pięciu posiedzeniach w czasie od 8. do 
26. lipca komisja administracyjna ustaliła na­
stępujące zasady ustroju administracyjnego 
'Królestwa Polskiego:

1) Władze powinny być jednolite a nie 
dwoiste. Należy unikać zasadniczo dwoistoś­
ci w tworzeniu administracji krajowej. W tym 
względzie komisja podziela pogląd rządu, iż 
nie może być przeciwstawień między sprawa­
mi miejscowemi a ogólnemi. Niedopuszczalna 
.jest również rozbieżność celów instytucji sa­
morządowych oraz administracji państwowej.

2) W myśl poprzedniego postanowienia 
.należy możliwie skojarzyć i uzgodnić admini­
strację państwową i władze samorządowe, sto­
jąc na gruncie uznania konieczności rozwoju 
samorządu.

3) W dziedzinie administracji państwowej 
uznano za niezbędne stopnie następujące: a} 
«ministerjum, h) województwo, c) powiat.

Są to nazwy tymczasowe, jeszcze nie usta­
lone.

4) W dziedzinie samorządowej: a) zwią­
zek komunalny powiatowy, b) rada wojewódz­
ka, c) ministerjum.

Ża zasadniczą i najniższą jednostkę uwa­
żać należy gminę samorządną według wzoro­
wych organizcaji tego rodza ju, ale z zachowa­
niem warunków miejscowych.

Związek komunalny powiatowy komisja 
administracyjna uznała za praktyczniejszy

<kl rządowego projektu wojewódzkiego. Radę 
powiatową, proponowaną przez rząd, przenosi 
¡się do województwa ze zmianami co do orga­
nizacji i zakresu atrybueji.

Rada wojewódzka ma się składać z dele­
gatów .sejmików i ma ona mieć charakter in­
stytucji. ndzorezej nad związkiem komunal­
nym pierwszego stopnia, czyli powiatowym; 
ma też rada wojewódzka niektóre atrybucje u- 
i hwałodawcze w dziedzinie komunalnej, prze­
chodzące zakres władzy sejmików powiato­
wych.

Dalej komis ja zaleca zaprowadzenie insty­
tucji sądów administracyjnych,

Regestracja strat. Centralne Towarzystwo 
Rolnicze zajęło się organizacją rejestracji strat 
woiennvch, przez własność rolną poniesio­
nych. Pod przewodnictwem Towarzystwa po­
wstał z wyborów szereg powiałowych komisji 
szacunkowych, które powołały do życia komisje 
¡szacunkowe gminne. Wszystkie te komisje są 
zatwierdzone przez władze okupacyjne. Komi­
sje powiatowe ustalają i stwierdzają wysokość 
strat, poniesionych przez poszkodowanych i 
wydają kwity.

Pośród komisji powiatowych przodujące 
miejsce zajmuje komisja reg. strat wojen, w 
)X)W. warszawskim, co do intensywności swej 
pracy i co do. rozległości terenu swej działal­
ności. obejmującego obszaru 475 000 morgów,
< żyli 2 500 wiorst kw., z ludnością dochodzącą 
no poi miliona. Od początku swej działalności 
t j, on jjółtrzecja roku, powiatowa komisja 
warszawska kierowała pracą 32 komisji szacun 
kowYch gminnych i przez ten czas wydała po- 
: zkodowanym kilkanaście tysięcy kwitów. 
‘Stwierdzających wysokość strat na sumę prze­
szło 30 miljonów rubli i w dalszym ciągu pro­
wadzi bez przerwy swą pracę rejestracyjną, 

i Regestracja strat wojennych przez rolnictwo 
¡poniesionych nabiera teraz specjalnej aktual­
ności ze względu na akcję świeżo zaprojekto­
waną przez ministerstwo skarbu, a polegają­
cą na udzielaniu pomocy finansowej osobom 
spec jalnie przez wojnę zniszczonym, z szczegól- 
nem jednakże uwzględnieniem ludności rolni­
czej. Z specjalnie na to udzielonego funduszn 
mają być udzielane pożyczki długoterminowe i 
nisko oprocentowane, a jednym z głównych 
warunków do otrzymania takiej pożyczki bę­
dzie posiadanie przez poszkodowanych takich 
właśnie zaświadczeń czyli kwitów co do po­
niesionych strat, jakie wydają powiatowe ko­
misje regestracyjne.

W sprawie wyludnienia kraju. Z inicja­
ły wy Polskiego Towarzystwa walki z choro­
bami wenerycznemi i nierządem, 1., 2. i 3. li- 
fctopada rb. odbędzie się w Warszawie pieerw- 
szy zjazd w sprawie wyludnienia kraju.

Komitet organizacyjny zjazdu postanowił 
poddać pod obrady trzy sprawy zasadnicze:

' Sprawę walki z niedomaganiami, spo- 
twodowanemi przez obecny stan wojenny. 2. 
Sprawę , walki z chorobami płciowemi, jako 
czynnikiem wyludniającym kraj i sprowadza­
jącym zwyrodnienie rasy i 3. Sprawę opieki 
«ad matkami i dziećmi, oraz zwalczania roz- 
tnyslnego ograniczania liczby potomstwa. Od- 
powiediuo do tych zadań powyższych Komi- 

¡łet podzielił się na trzy sekcje: I. Sekcję wałki 
BJCdomaganiamL spowodowanymi przez o-

I becne warunki wojenne. II. Sekcję walki z 
chorobami wenerycznemi i nierządem i 111. 
Sekcję opeki nad matkami i dziećmi, oraz 
walki z rozmyślnem ograniczaniem liczby po­
tomstwa.

O przywrócenie nazw polskich. Warsza­
wski «Kurjer Polski« zwraca uwagę, że skoro 
przy organizowaniu państwowości polskiej 
wznowiono stare i szanowane tytuły marszał­
ka, wojewody, starosty, kanclerza, to należy 
także województwom przywrócić dawne pols­
kie nazwy, w miejsce nazw przez Rosjan wpro­
wadzonych, więc nazywać nie województwo 
warszawskie, de rnazow ecki, nie włocławskie, 
ale kujawskie, nie siedleckie, ale podlaskie, nie 
kieleckie, ale sandomierskie.

Sprawa chełmska na scenie. Teatr Rozma­
itości w Warszawie gra teraz z wielkiem po­
wodzeniem nową sztukę Kozłowskiego — »Mi­
sjonarz«, osnutą na tle prześladowania Uni­
tów na Chelmszczyźnie.

Referenci żydowscy w województwach. 
Prasa żydowska donosi, że przy każdem z 18 
województw, na które podzielone będą obecne 
gubernje Królestwa Polskiego, mają być spe­
cjalni urzędnicy do spraw żydowskich, i że w 
szkołach rządowych już obecnie zajmują się 
wyszukiwaniem odpowiednich urzędników ży­
dowskich, którzy zawczasu mają się obznaj- 
miać ze swem zadaniem.

Zjazd księgarzy polskich. W Lublinie 
rozpoczął się w niedziele Zjazd księgarzy pol­
skich, mający na celu omówienie najważniej­
szych potrzeb księgarstwa polskiego.

Czas trwania Zjazdu obliczony został na 
dwa dni. Program dnia pierwszego obejmował: 
Po nabożeństwie o godz. 9 i pół rano otwarcie 
Zjazdu, przemówienia powitalne i referaty 
sprawozdawcze, po południu zaś referaty: i) 
L. Fiszera »Organizacja księgarstwa na za­
chodzie«, 2) p. J. Mortkowicza: »Międzynarodo­
wa organizacja zjazdów księgarskich«, 3) p. Z. 
Arcta: Projekty a) regulaminu organizacji księ 
garskiej polskiej i b) księgi adresowej księ­
garstwa polskiego.

W drugim dniu zjazdu, program przewi­
duje:

Referaty: I) p. Macłmiewicza: »Organiza­
cja pracy wydawniczej«. 2) p. Bystronia:»O 
formatach książek«. 3) Dr. J. Munkowskiego: 
»0 bibliograf ji«. 4) p. H. Wolderga: »O książ­
ce pseudowyczerpanej«. 5) Dr. S. Markusfel- 
da: a) »Instytucja kredytowa dla księgarstwa«, 
h) »Szkoła księgarska« i o) »Projekt czasopis­
ma specjalnego«.

Po południu: I) p. Mortkowicza: »O księ­
gami komisowej«, 2) I... Fiszera: a) »O komi­
sjach autorów« i 1>) »Projekt umowy komiso­
wej z autorem«. 3) Raczkowskiego: »Księgarz 
sortymencłsta«, 4) Wnioski, uchwały i zam­
knięcie zjazdu.

Zjazd został zorganizowany przez Związek 
księgarzy polskich w Warszawie w ix>roz.s- 
mieniu z kolami, księgarskiemu w Krakowie i 
Lwowie, oraz ze Związkiem Księgarzy w Po­
znaniu.

Podczas zjazdu otwarto wystawę książek, 
wydanych od początku wojny.

Komitet organizacyjny składa się z dwuch 
przedstawicieli, księgarzy Galicji zachodniej, 2 
księgarzy Galicji wschodniej, 2 — Związku 
księgarzy w Poznaniu, 2 — księgarzy prowin­
cjonalnych w Królestwie Polskiem, oraz wy­
branych przez Związek księgarzy polskich w 
Warszawie pp.: Z. Arcta, J. Mortkowicza, T. 
Prószyńskiego, S. Sadowskiego, M. Szczepkow­
skiego, A. Szymańskiego i G. Wolffa.

Zbliżenie litewsko-polskie? Z Wiednia 
donoszą: Ostatniemi czasy stosunki między 
politykami polskimi a litewskimi zarówno w 
kraju jak i zagranicą w ten sposób się ułożyły, 
że przyszło do zbliżenia. Przygotowuje się pe­
wne porozumienie. Politycy litewscy oświad­
czają już, że Litwa jest skłonną zapewnie Po- 
lakom na swoim obszarze zupełnie równe 
prawa.

Dr. Hussarek a Polacy. Pisma wiedeń­
skie donoszą, iż według ich informacji między 
Dr. ilussarkiem a Polakami doszło do porozu­
mienia na następujących podstawach:

ł. W Galicji Die wolno podejmować ża­
dnych administracyjnych zarządzeń bez zgo­
dy Koła Polskiego.

2. Ratyfikowanie układu b rześki e- 
go będzie odroczone a ministerstwo spraw 
zewnętrznych rozpocznie z rządem ukraińskim 
rokowania mające na celu rewizję niektó­
rych postanowień tego układu.

8. Rząd akceptuje Wszystkie gospodar 
cze żądania Kola Polskiego odnośnie do Ga­
licji.

4. Odnośnie do żądań kolejarzy zobo- 
wiązał się rząd dać odpowiedź jeszcze przed 
upływem lipca. Odpowiedź tę otrzymał już 
faktycznie prezes Kola Polskiego Dr. TertiŁ

Proces z powodu zwrócenia orderu. Przed 
sądem powiatowym w Wiedniu toczyła się 

Przeciw fabrykantowi Franciszkowi 
otylmskiemu, byłemu łegjoniście polskiemu 
mieszkającemu stale w Tarnowie. Po zawar­
ciu pokoju w Brześciu Litewskim przesiał on 
kancelarji gabinetowej srebrny medal wale­
czności z uzasadnieniem, że jako Polak uwa­
ża za rzeęź niegodną nosić odznakę państw 
centralnych, które zawarły pokój z Ukrainą. 
Prokurator dopatruje się w tem obrazy rządu.

Oskarżony stał na stanowisku, że odrzu­
cenie przezeń orderu było tylko demonstrac ją 
przeciw postanowieniom układu brzeskiego. 
Obrońca wywodził, że także Gląbiński, Szep­
tycki, obecny minister Madeyski i inni odrzu­
cili ordery. Pokój brzeski wywołał wogóle ma­
sowy protest. Nadto nie otrzymał jeszcze ra­
tyfikacji. Z tych powodów należy oskarżonego 
uwolnić. Sędzia powiatowy postanowił wysłać 
do prokura tor ji wezwanie, aby przedłożyła 
zgodę władz na prowadzenie procesu. Nadto 
postanowił sąd zarządzić przetłumaczenie po­
dania przez zaprzysiężonego tłumacza. Roz­
prawę odroczono.

* Na IJcsflesn^cis zebrane w administracji' 
naszej w dalszym ciąga: Mieczyśławoslwe Leh­
mannowie z Wrześni 40,05 mk. J ' SliUłkowski,.Buk 
2 mk Jadwiga Kręgieiska w miejsce wieńca na 
grób śp. Heleny Kasperskiej z Bziałynia 20 mk. 
Za przegraną w szachy p K. S. z panem St. 10 mk. 
Razem z pojirzed. kwit. 291 194,99 tok.

— * Na Głodnych zebrano w administracji na­
szej w dalszym ciągu: Szczepaniak z pola od ko­
legów z 13 baierji pułku artyterji 24 ua gł. 21 mk. 
K. H. ł mk Razem z poprzed. kwok 77 937,64 mk.

. — • Na Clileb św. Antoniego zebrano w ad- 
minislracji naszej w dalszym ciągu. K. M. R z Sk. 
z podziękowaniem za otrzymane łaski z prośba 
o opiekę nad synami na wojnie 20 mk. Razem i 
poprzed kwit. 68,— mk.

_—■ * Na Radę Główną i Opiek, w Warszawie 
w imię hasła »Ratujcie dzieci* zebrano w admi­
nistracji naszei w dalszym ciągu: Zenon Thieł- 
mann 2 mk. Razem z poprzed kwit 1225.60 mk.

— * Na Kaplicę Pana Jeznsa w Poznaniu ze­
brano w administracji naszej na nowo: A, Rzyin- 
kowska z Pamiątkowa ku uczcz. pamięci śp. 
Karola i Zygmunta Rzyrokowskich 10,— mk.

— * Na Zagon dla Tkydla zebrano w admini­
stracji naszej w dalszym ciągu: Stanisław Woj- 
nowski, Kończyce Pr. Zach. 100 mk, Wacław Ko­
rzeniewski, Nowe Pr. Zach. 100 mk. ks. prób Ta­
deusz Bartkowski, Nowe Pr. Zach. 20 rak. Razem 
z poprzed. kwit. 430.— mk.

— * Na Czytelnie Ludowe. 100,— mk. ofiaro­
wane z okazji jubileuszu kapłańskiego ks. Jankie­
wicza w Słupi przez osoby życzliwe ze Stęszewa 
i z parafy łódzkiej odebrałem ks. A. Ludwiczak.

— * Do kasy Tow. kolonji wakac. i stacji sanif.
»Stella« wpłynęło w dalszym ciągu jako subwen­
cja roczna: Bazar Poznański 1500 mk. — jako dat­
ki nadzwyczajne: hr. Potuiicka z Potulic 9tX) mk 
15. Z. 300 mk. Związek Ziemian 100 mii. ks. prób. 
Kiliński z Rradaiey 75 mk. hr. Marja Żółtowska a 
Strońska zamiast podziękowań za łaskawie prze­
słane wyrazy współczucia z powodu śmierci mat­
ki księżnej Jadwigi Sapieżyny 500 mk. — Dzięku­
jąc uprzejmie za powyższe dary, przyjmujemy ła­
skawe dalsze ofiary z wdzięcznością i prosimy o 
nie serdecznie. ' ■

Bolesław Ziętkiewicz, skarbnik, 
ulica Nowa 7-8. (Bazar).

Konto czekowe Tow. »Stella« Nr, 6698 Wrocław.
— * Odwołując się na rozesłaną odezwę Komi­

tetu wywczasów Jałowych dla pracownic w han­
dlu i przemyśle kwituję z dotychczas odebranych? 
składek pp.: Siarkowa z Poznania 100 mk. Wężyk 
z Myjomic 50 mk. Hertmanowski z Chojnic 30 mk. 
ks. Patron Adamski 200 mk. Jaczyńska z Marcin­
kowa 20 mk. ChłajKiwska ze Stawian 100 mk. Dr. 
Hebanowski z Brzóstkowa 50 mk. ks. Kopczyński 
z Leszna 15 mk Czapski z Barda 20 mk. Kozłow­
ski z Pławinka 20 mk. ks. lilarowicz z Prusic 10 
mk. hr, Bnińska z Czarnotek 50 mk. ks. Panowióz 
Z Chrzypska 5 mk. ks. Szukalski z Bukownicy 10 
mk. hr. Żółtowska z Nekli 100 mk. W. Urbanow­
scy z Zająezkowa S0 mk. Skórzewska z Koraorza 
50 mk. ks. Kowalewicz z Nienńrtu 5 mk. Ziołeeki 
z Węgierskiego 50 mk. Sikorska z Retkowa 2D 
mk. Dr. Gantkowska z Pozifanin 30 mk. ksi Ku­
kułka z Gniewkowa 50 mk. ks. Beisert z Usarzewa
5 mk. k«. Kłoszyński z Dembicy 10 mk. St. Niego- 
lewscy z Niegolewa 500 mk. ks. Metelski z Biez- 
drowa 5 mk. ks. Usorowskl z Kwieciszewa 5 mk. 
Lubieńska z Księżyna 300 mk. ks. Brodowski z 
Mogilna 10,05 mk. Anczykowski z. Ostrowa 30 mk. 
Kostrzewski z Biskupic 10 mk. Kubicki ze Środj 
20 mk. ks. Putz z Ludzisk 10 mk. dyr. Paluch ż 
Poznania 10 mk. hr. Oslrowska z Poznania 10 mk 
Leitgeber z Poznania 30 mk. Moszczeńska z Poz­
nania 20 mk. Breza z Więckowie 20 mk. Tow. Zie­
mianek 500 mk. Tow. Kobiet z Kórnika 97,30 mk. 
Lossow z Gryżyny 20 mk. k.s Jasiński ze Szcze­
panowa 15 na« hr Żółtowska z Wargowa 25 mk. 
ks. Gobeski te Słupcy’ 10 mk. ks. Majkowski z

WiHomsśe? pèïityem
Wekerle w Wiedniu.

Wiedeń, 3. VIII. (WTB.) Wçg’erski
prezes ministrów Dr. Wekerle miał przed poi. 
posłuchanie u cesarza. Wekerle przedłoży) ce­
sarzowi ustawę wyborczą do sankcji i refero­
wał o położeniu politycznein i parlamentar- 
nero na Węgrzech mianowicie o swych pla­
nach konsolidacji stosunków partyjnych w 
węgierskiej Izbie posłów. Po posłuchaniu We­
kerle złożył wizytę Burianowi. Wieczorem We­
kerle wrócił do Budapesztu.

Wynik wyborów do Konstytuanty w Luksem­
burgu.

Luks c m b u r g. 5. VIII Po dokonaniu 
wyborów ściślejszych do Konstytuanty składa 
się Izba obecnie z 23 prawicowców, 12 socjali­
stów, 8 liberałów, 5 ludowców i 5 niezależnych. 
Z tvch dwaj stoją na programie prawicowców. 
3 skłania się do frakcji liberalnej. Ta straciła 
w okręgu przemysłowym wszystkie swe 9 man­
datów na rzecz socjalistów i ludowców a w 
kantonie Luksemburg 2 mandaty na rzecz 
prawicy.

Za świata.
Ofiary nieszczęścia tramwajowego pod 

Zabrzem.
Gliwice, 5. VIII. (WTB.) Jak donosi 

»Ohersehles. Wanderer«, zostały 4 osoby zabi­
te, 2 odniosły ciężkie. 50 lekkie obrażenia.

Nowe pożary lasów wc Francji.
Berno, 5. VUI. (WTB.) Według donie­

sienia-»Mat ina« wybuchły od 3. sierpnia nowe 
pożary lasów w okolicy Toulon, które grożą 
rozszerzeniem się na obszar leśny na północ 
od Toulon. 2 tys. żołnierzy z Martinique wy­
słano dla opanowania pożaru.

Nasze sprawy.
— Dobra rycerskie Zanche (?) w powie­

cie głogowskim ua Śląsku, nabył podług do­
niesienia pisma „Poikwitzer Stadtblatt« hr. 
M i e 1 ż v ń s k i z Poznania, za sumę jeden 
miljon 715 tysięcy marek. Dotychczasowym 
właścicielem dóbr wymienionych był Niemiec 
Kaiser. Należy odczekać, o ile wiadomość la 
przez niemieckie pismo imjwrtowana się spra­
wdzi. Również nie wvnika z doniesienia, który 
s hrabiów Miełżyńskieh majętnośó tę nabył.

— Zjazd śpiewacki na wychodźtwie. W nie­
dziele 28. tipca w Wannę odbył się Piąty Zjazd 
Okręgu HI. Związku kół śpiewackich z udziałem 
14 kół. Do popisów stanęło 633 członków: 317 Spie- 
waee.ek i .316 śpiewaków Śpiewy wypadły bardzo 
dodatnio. Popisywano się niełyibo śpiewami na 4 
głosy, aie także jednogłosowemu które są ogrom­
nie ważne dla kulln pieśni rodzimej.

Kórnika 5 mk. Dozór e Poniec« 20 mk. ks. SoW^j
siński ze Szubina 5 mk

Gościnę w domach swych łaskawie ofiarowali 
pp.: Sczaniecka z Łaszczyna, hr. Żółtowska z Nie­
chanowa, St. Niegolewscy z Niegolewa. Bro.ii w- 
ska ze Strzegowy. Bronwsford z Białcza. Grabow­
ska ze Zietk;

Wobec nagłej potrzeby i już rozpoczętej akcji 
proszę o łaskawe nadsyłanie dalszych składek.

Wanda Niegolewska. Niegolewo.

Na marginesie,
Złego nie sieją — samo jarzychodzi. 

I siej tu w czoła pociel 
A doznasz tylko smutku:
Dziś zwiędły w mym ogródku ? 
Stokrocie.

I lilji kielich biały,
Nasturcje, ,nak gorący 
I wonny groszek puąćy — 
Omdlały.

Cóż bratki tam zakrywa?
Coś — czegom nie sadziła.
Aa! — pyszny liść rozwiła 
Pokrzywa.

K. Baumanówna.

Skłmlkl i pokwitewâBia.

Wiadomości miBiscowo i potoczne
Pozntif, dnia 6 sierpnia 1918. 

Kalendarz Dziś: Frzem Pańskie, Stefana 
Ch eoos awa

Jutro: Kajeiaoa, Aloerta 
Olecha ś.

Wschód słońca Dziś 4.28 zachód: 7,43 
Jutro: 4,29 „ 7,41

Wschód księżyca Dziś: 4, 5 „ 7, 5
Jutro: 517 7,25

OSOBISTE

— * 75. rok życia kończy dnia 7. sierpnia 
r. b. zasłużony prezes naszego Kola sejmowego 
p. radca Dr. Ludwik Mizerski. Sę­
dziwy prezes Kola sejmowego od blisko ćwierć 
wieku piastuje mandat z okręgu ostrowsko- 
odolanowsko - ostrzeszowsko - kępińskiego i 
cieszy się poważaniem społeczeństwa i zaufa­
niem kolegów parlamentarnych, którym mimo 
wieku z młodzieńczą sprężystością przewodni­
czy. W młodszym wieku prezes Mizerski bar­
dzo często zabierał glos w Sejmie pruskim a 
mowy jego zdradzały zawsze wielką grantów- 
ność i znajomość rzeczy. Z postępem wieku 
sędziwy prezes występny z trybuny sejmowej 
zaniechał, ale mimo to jest on nader pożyte­
cznym dla Koła i społeczeństwa naszego. Po 
śmierci prezesa Kola ks. prał. Jażdżewskiego 
Koło sejmowe nieomal jednogłośnie obrało po­
sła Mizerskiego prezesem i od tego czasu bez 
jKzezwy on urząd ten piastuje. Sprawuje go 
z wielką bezstronnością, sumiennością i sprę­
żystością ku wielkiemu zadowoleniu kolegów,

Dr. Ludwik Mizerski uradził się dnia 7. 
snerpnia 1843 r. w Borowie w powiecie Koś­
ciańskim i ukończył gimnazjum Marji Magda­
leny w Poznaniu. Po ukończeniu nauk praw­
niczych i uzyskaniu tytułu doktora obojga 
praw poświecił się służbie sądowej, którą o- 
puścii, abv objąć stanowisko syndyka biskup­
stwa jiełpłińsldego, na którem wytrwał do 
1892 r. W tym czasie powołano go jako syn­
dyka arcybiskupstwa gnieźnieńsko - poznań­
skiego a w roku następnym odznaczono go 
tytułem radcy koiisystorjainego. Obok pracy 
zawodowej i parlamentarnej Dr. Mizerski pró­
bował także pióra swego na polu literackim, a 
owocem tej działalności jest „Syrena“, „Ana- 
kreon i jego pieśni“ oraz „Łucjan Doręba“.

Prezesowi p. Mizerskiemu w dzień ćwierć- 
wiekowych urodził, życzymy i my: Ad mul- 
tos annes!

— • ślafe. W śrottę 31. iipca pobłogosławił ks, 
Wiłkans w kościele P Marji w Inowrocławia 
związek małżeński między p. Kazimierą Kamiń­
ska a inżynierem p Mieczysławem Matuszewskim 
z Poznania. Gości weselnych podejmowała p. Lu» 
domira Kamińska, siostra' pani młodej. Na bezdo« 
mnycb zebrano 133 mk

— * Leopold Staff, znany poeta i literat, 
jak dowiadujemy się z dzienników warszaw-» 
skich, powrócił do Warszawy po trzeehieł« 
nim pobycie w Rosji, w Charkowie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 1

— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 
w Poznaniu:

W c z v.’ a r t e k z występem dyr. Miodzie- 
iowskiej i Szczurkiewicza »Tarnten«, niezwy­
kłe efektowna szlaka G. Zapolskiej. Utwór tea 
wzbudzi, niewątpliwie większe jeszcze zainte­
resowanie, ponieważ rolę Kozimierza odegra 
p. Stoma.

W piątek z powodu wzrastającego po­
wodzenia »Pod gwiaździstą banderą«, pełen 
humoru i pięknych mełodji wodewil C. Danie­
lewskiego, hucznie oklaskiwany na każdem 
przedstawieniu.

W sobotę »Nitouche«, operetka Hervego, 
grana dotychczas przy stale zapełnionej wido-., 
wni. Rolę tytułową odtworzy p. Relcwiczówna.

W/niedzielę po południu »Świerszck 
za kominem« Dickensa z występem dyr. Mło- 
dziejowskiej i Szczurkiewicza. Sztuka ta sta­
nowi prawdziwą atrakcję w obecnym sezonie»

Wieczorem raz jeszcze »Pod gwiaździe 
stą banderą«.

Poezątek przedstawień • godz. kwadrans 
na 8-tną. - l

Bilety wcześniej nabywać można w maga-' 
zynie instrumentów muzycznych i składzie; 
nut p. St. Pełczyńskiego, ul. Üyccrska 40, na-' 
rożnik ul. Berlińskiej. Telefon 3911.

— * Wydawnicwo »Bluszczu« donosi nam,1
że z powodu ogólnej drożyzny zniewolonemu 
jest, podwyższyć przedpłatę z mk. 7,50 na ralŁ 
9,50 kwartalnie. Prenumerata zniżona dla czy-»' 
telników pisma naszego wynosić będzie od C; 
października 1918 począwszy mk. 7fi0 naj 
kwartaL ‘ • A



— * W sprawie Królewiaków otrzvmujenry 
od posła Trąmpczyńskicgo poniższe komuni­
katy:

I. ) W wielu gminach robotników 2 Król. 
1’oiskiego pociąga się do podatków. W okólni­
ku 2 dnia 9. stycznia 1918 pruski minister fi­
nansów rozstrzygnął, że robotnicy ci jako prze­
bywający nie-dobrowołnie w Prusach, nie są 
zubowiązani do płacenia podatków. Zwracam 
jednak uwagę na to, że o ile którv z tychże ro­
botników otrzyma cedułę podatkową, winien 
w przeciągu 4 tygodni wnieść przeciw niej 
protest (Einspriich) do urzędu w cedule poda­
nego. Jeśli zaś nie umie tego zrobić, niech się 
zgłosi do najbliższego biura socjalnego Koła 
polskiego.

Krolewiacy pracujący w Brandenbur­
gii, Saksonji, Pomorzu i sąsiednich o- 
kółieach niech się zgłoszą do Berlina pod a- 
dresem: Soziałes Burean der Polnischen
Reichstagsfraktion. Berlin, Beichstag; pracują­
cy w Westfalii-i Na d ren j i pod adre­
sem: Soziałes Bureau der Połnischrn Heichs- 
tagsfraktion, Abteilung Bochum, ic Bochum, 
Klosterstr. 10.; pracujący w Pozna ńskiem, 
Prusach Wschodnich i Zachod­
nich pod adresem: Soziałes Bureau der Pol­
nischen Reichstagsfraktion, Abteilung Posen, 
in Posen, Wronkerstr, 12.; 'pracujących na 
& i ą z k u pod adresem: Soziałes Bureau der 
Polnischen Reichstagsfraktion, Abteilung Kat­
towitz, in Kattowitz O.-S. Poslschlievsfaeb 211.

II. ) Ministerjum wojny zwraca na to uwa­
gę, że chcąc uzyskać zwolnienie jeńców wojen­
nych z Królestwa Polskiego, przebywających 
w Niemczech ze względów osobistych, krewni 
ich winni się zwrócić do miejscowej władzy 
wojskowej niemieckiej w Królestwie Polskiem, 
a nic do Berlina.

_ • Znaczki na spirytus do palenia za li­
piec i sierpień wydają w czwartek 8. bna. po­
dług plami zw\ kiego.

— • Koniec wakacji. Z dzisiejszym wtorkiem 
we wszystkich szkołach poznańskich rozpoczęła 
ęię znów i)3uka. Mamy jeszcze najpiękniejszy mie­
siąc przed sobą: sierpień To też nie dziw, że dzie­
ci z, wielką niechęcią wracają do ciasnych izb 
szkolnych. Fizjolodzy uczą, jak ważnym czvbjm- 
kiem są ruch i słońce dla rozwoju organizmn. 
Pziś przez lato nikt źrebiąt, cieląt itd. nic prze­
trzymuje w chlewach, ale wypuszczają je na woi- 
pość. Jeno co do wychowania dzieci pruskie ini- 
uisłerstwe oświaty trzyma się starveh metod. A 
w Sejmie nikt nić pomyśti o lem. aby poruszyć 
męczarnie dziecka i zażądać zmiany systemu. 
Wśród naszego społeczeństwa mało jest ludzi 
krytycznie umiejących ocenić pruski system szkol­
ny. Na ogół powtarza się. jak za panią matką pa­
cierz. że to najlepsze szkoła w kwiecie. A tym­
czasem w czasie wojny rząd pierwszy przekonał 
się,,że obecny system szkolny nic nie wart. Szkoła 
ma nietylko wychować dziecko, ale zarazem po­
winna wychowawczo oddziaływać nr starszych. 
AVe wsi gospodarz 0 nauczyciela w szkole powi- 
jiren znaieźć poradę w sprawach uprawy roli, ho­
dowli bydła, hygjeny itd. Dla dzieci szkoła powin­
na być zarazem praktycznym warsztatem, przygo­
towującym do przyszłej działalności To poczynają 
rozumieć władze obecnie. Latają tedy system na 
każdrm kroku zbieraniem roślin prz* .nysłowych. 
jadalnych itd Dziewczętom w szkole zwracają 
również uwagę na kuchnię. Ate to wszystko jest 
lataniną. Rząd sam na własną rękę sprawy' tej za- 
tetw.ić, nie może. Szkołą musi ove uńatOppwiÓBą 
(dotąd była państwową), óbywátele ńifiseąJ fifieć 
■większy wpływ ną szkolnictwo.

' —* Jeszcze kilka pielęgniarek ludowych
Jtno.żemy umieścić na wsi. Warunki: 500 mk. 
¿¿pensji,. wolne utrzymanie orąz dwa pp-koję, z 
których, jeden przeznaczony dla pielęgniarki 
a drugi dla przyjmowania chorych, Prosimy 

■ó spieszne zgłoszenia, gdyż trud noś: i przy za­
kupywaniu przvborów opóźniają wysyłkę.
/ Towarzystwo dla pielęgniarek ludowych' 

Poznań — ul. św. Marcina 69 1. (Caritas)
— * Utonął w Warcie, kąpiąc się w sobotę w 

pobliżu Nowego Mostu, w miejscu wzbrohióńem, 
JO-letui Władysław Manikowski. Zwłok nie wy-

. dobyto.
-r- * Wycofanie z kursu półzlotówek. Przed 

kilku laty wybito niklowe póizłotówki (25 fen.), 
były one jednak tak nieporęczne, że tylko nie­
chętnie publiczność je brała. W ostatnich łatach 
wogóle nie spotykało się półzlotówek w rucha 
obiegowym. Nikt więc nie poświęci im łzy. Od 1 
października trącą one kurs obiegowy, a do 1. 
¡stycznia 1919 r. przyjmują je tylko kasy publi­
czne,

— * Zjazd rzeiaieółaików w Bydgoszczy. Izba 
izemieśluicza dla regencji bydgoskiej zwołała na 
«biegłą niedzielę ogólny zjazd rzemieślników do 
■Bydgoszczy. Obrady odbywały się na sali gim­
nazjum realnego. Głównym punktem zjazdu był 
referat syndyka Izby rzemieślniczej p. Budjuhną 
ha temat: Widoki rzemiosła na przyszłość oraz 
«dobycie surowców. Referent zachęcał aby nie 
¿Oglądając się na pomoc rządu, zakładano spółki 
'dla sprowadzania surowca. Rząd powinien mate­
rialnie wspomódz rzemieślników, powracających 
z wojny, i zubożałych wskutek zamknięcia war­
sztatów. W dyskusji zabierało głos kilkunastu 
mówców, którzy poruszali specjalnie kwestje obe­
cnych utrudnień zawodowych. W końcu przyjęto 
rezolucję z wezwaniem do władz, by starały się 
Zabliźnić rany wskutek wojny powstałe w rze­
miośle, by ułatwiały nabywanie surowca, udzie­
lały zamówień wojskowych i ułatwiając zatrud­
nienie sił roboczych przez zwalnianie z wojska. 
Celem przypływu do rzemiosła zaleca 6ię agita- 
Cję w aoniu, w szkole i kołach miarodajnych do 
Bachęty uczni do nauki rzemiosła pod dogodniej- 
szemi warunkami niż dotąd. Na tern zakończono 
Obrady, trwające 2 i pół godziny

— * Koniokrady. W nocy na poniedziałek do 
zagrody gospodarza Wincentego Polaka P'»d Głó­
wną zakradli się nieznani złodzieje i uprowadzili 
2 konie (wałacha i klacz kasztankę, pochodzenia 
rosyjskiego, z numerem wypalonym ca karku po 
lewej stronie. Złodzieje zabrali zć sobą także wóz 
drabiasty, lecz po drodze drabie zrzucili.

— • Odezwa. Tow. Bratniej Pomocy »Frater- 
aitas«- we Wrocławiu zakończyło swą działalność 
ha semestr łatowy walnem zebraniem, które wy­
brało nowy zarząd na semestr przyszły. W skład 
Jego wchodzą: przewodniczy: kol. Józef Mielca­
rek. sŁ praw; zast. przew.: koL Władysława Ja­
sińska, sł. med.: sekretarz: koł. Alfred Hundt. sŁ 
prawa; skarbnik: koł. Antoni Stępniak, sŁ agr.; 

¡•ławnicy: kok Juljusz Broy, sł. inż. oraz koL Ed- 
' mund Mizerski, sł. praw.
i Dzięki staraniom poczynionym a głównie 
dzięki ofiarności szerokich kół społeczeństwa in- 
Stylucja nasza rozwinęła się na czynnik nie małe 

¡jnający znaczenie w życiu akademików «■ Poła- 
j,ków we Wrocławiu.

Gotówki w kasie było 14. Hpca: 478,76 mk. 
na koncie czekowera 88,46 mk. w banku 1955,15 

;®k. dłużnicy 123350 mk. fundusz żelazny 2467,85 
®k. majątek Towarzystwa 1287,92 mk.

Przy tej sposobności składamy szczere po­
dzięki tym wszystkim, którzy się w jakikolwiek 
sposób przyczynili do rozwoju naszego towarzy­
stwa. Lecz zadanie wielkie i wzniosie, które so- 
bie wytknęło T. B. P_ a mianowicie udzielanie 

¡•wyw członkom w razie potrzeby pomocy mate- 
wymaga wielkich środków, aoacznle je-

flzamy. Zwracamy się przeto ponownie do spo­
łeczeństwa z usilną prośbą, by i nadal wspierało 
towarzystwo nasze i dopomagało kształcącej się 
młodzieży dojść do wytkniętego celu.

Zarazem zwracamy się raz jeszcze do wszy­
stkich dawniejszych dłużników towarzystwa z 

prośbą i żądaniem, ażeby się jaknajrychlej z dłu­
gu swego uiścili Datki wszelkie należy wpłacać
na nasze konto czekowe: 15 335 we Wrocławiu

Dalszemi informacjami, szczególnie też kole­
gom świeżo na sludja do Wrocławia przychodzą­
cym służą: 1) kol. Władysława Jasińska, ulica 
Wielka Berlińska 66.; 2) kot Alfred Hundt, Poz­
nań, ulica Kwiatowa .9.
Za zarząd: Alfred Hundt, sł. pr. i ekon., sekretarz

KRONIKA PROWINCJONALNA.
•— • Oborniki. (Świętokradztwo.) W 

nocy na 28. lipca dokonano kradzieży w koś­
ciele parafialnym w Boruszvnie. Złodzieje 
wtargnęli przez niskie okno do wnętrza i wy­
próżnili do szczętu całą zakrystję, wynosząc 
z niej wszystkie ornaty, kielichy i bieliznę ko­
ścielny. Spłoszeni widocznie, nie zdołali jednak 
zabrać wszystkiego, gdyż nazajutrz rano zna­
leziono bieliznę porozrzucaną w kościele. U- 
kradli natomiast 9 płóciennych ołtarzowych 
obrusów, 3 czerwone sukienne pokrycia na oł­
tarze i komże. Złodziei dotąd nie wyśledzono.

— • Bydgoszcz. (Latawcem na urlop) 
przybył z frontu zachodniego wicefeldfebel Ga­
briel. Aparat jego zbudowany jest na jednę osobę 
i służy do walki. Gabriel zużył 10 godzin no po­
dróż. W prostej linji przebył w tym czasie 1860 
km. i nie zabłąkał się, choć nie miał obserwatora 
i choć padał rzęsisty deszcz. Gabriel wróci 1 ur­
lopu również latawcem.

— • (sw.) Olsztyn. (Osada Franciszka­
nów.) »Ermlándische Zeitung» donosi, że mini­
sterjum zezwoliło na osadzenie się Franciszkanów 
w Olsztynie.

Z DALSZYCH STRON.
— t Dr. Jan Raczyński. We Lwowie 

zmarł w dnin 1. sierpnia b. r. prof- un. Dr. 
Jan Raczyński, znany i ceniony wysoce lekarz 
chorób dziecięcych, zasłużony pracownik na 
polu pedagogicznem i naukowem.

— * Samoobrona przed złodziejami w Krako­
wie. Prasa polska zaboru austryjaćkiego notuje 
codziennie po kilkadziesiąt kradzieży, oczywiście 
najśmielszych, bo dla niezliczonych kradzieży dro­
bnych nie starczyłoby łamów. Podajemy tytko kik 
ka charakterystycznych przykładów:

W Krakowie p. Józefowi Kazańskiemu, komi­
sarzowi targowemu, na Rynku głównym podczas 
urzędowania skradziono zegarek złoty, wartości 
1900 koron

Od pewnego czasu w święcie złodziejskim jest 
coraz większy popyt na wyroby skórzane, posia­
dające teraz bardzo wysoką wartość Kradną więc 
ci wolni przemysłowcy pasy transmisyjną, Igjce, 
a nawet niejaki Jakób Nawrot wraz z dWOaiá) to­
warzyszami ukradł nn szkodę właściciela Winc. 
Ciemnrowicza całą budę dorożkarską/

Na dworcu towarowym w Krakowie służba 
kolejowa zauważyła w pociągu towarowym, wy­
łaniane, drzwi do jednego wagonu. Jak się oka­
zało, skradziono z tego ^wagonu w nocy trzy pąki 
wiua szampańskiego (17l butelek), trzy paki ma­
sła i dwie paki sera, 'wartość skradzionego towa­
ru przenosi 30 009 koron.'Sprawcy włamali się do 
wagonu prawdopodobnie w nocy, gdyż pociąg stal 
na stacji przez całą noc. :

We, Lwoie w pewnej, rodzinie zmarł ojciec i 
gdy kondukt ruszył z domu żałoby na cmentarz, 
złodźieje skorzystali ze śposbbiwści') Ograbili po- 
mieszkaaie prawie w: zupełności, brakowało tytko. 
Żeby i katafalk byli ze sobą záfera-ÍL r ri?...,.

Prńsć nawołuje do akcji -obywatelskiej' prze­
ciw pladze złodziejstwa. Jako-też w Krakowie na 
Magistracie pod przewodnictwem prez. Federowi- 
cza odbyła się konferencją, delega,tósy To.w.. wła­
ścicieli nieruchomości z udziałem prezydenta sądu 
kraj. kar. Panka i dyr.' policji 'Krupińskiego. Dyr 
Krupiński mówił o kompetencji tiólicji i'zakresie

r' ij działalności, podkreśi&jąć, ;'że Biedo ffidj ira- 
e ż y obrona m i eś z k'a fi' (7) przed-włama­

niem, ale działanie- po dokonanym! fakcie prze­
stępstwa. W tym kieruękn policjo pracuje teąjdzo 
intensywnie,.na¡ dovyod czego dyr. Krupiński przed 
stawił szeroki zarys jej działalności. Dalej skon­
statował, że starania, o powiększenie stanu liczeb­
nego policji są na dobrej drodze/ jak również sta­
rania o przekształcenie policji wojskowej na cy­
wilną. Panek zaznaczył, że obecnie, wobec popra­
wienia się stosunków aprowizacyjnych -w aresz­
tach, przestępców nie wypuszcza się na wol­
ność przed odsiedzeniem kary. Prez. Ferlerowicz 
postawił przychylnie przyjęty wniosek, o organi­
zowaniu Tow. Ochrony mieszkań na Wzór ochro­
ny sklepów. Członkowie wpłacaliby minimalne ©- 
piaty, a funkcjonarjusze Tow. krążyliby po do­
mach, opatrzeni legitymacjami, pod ścisłą kontro­
lą, i czuwali nad całością mieszkań.

sze 40 lat. Mistrz kowalski Stanisław Rycbeł 38 
lat Robotnik Mikołaj Parczyćski 61 lak Rolnik 
Jan Bloch 18 lab

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Sodalieja Marjnńska Uczniów Kupieckich. 

Plenarne ważne zebranie odbędzie się we wtorek 
6. bm o godz. 8. wieczorem na salce Sodahcji. 
przy ulicy Wrocławskiej 30. w podwórzu I piętro

— Zebranie Tow. Przemyśl. »Sobieski« w Po­
znaniu Odbędzie się w środę 7. bm 0 godz >48 
wieczorćm-w lokalu posiedzeń Chwatiszewo 58-59 
Na -porządku obrad: Sprawozdanie skarbnika z 
drugiego kwartału Odczty »Odkrycie Ameryki« 
wygłosi,p. Sznurkowski. oraz inne ważne sprawy. 
Zarazem 'uprasza się tych członków którzy w o- 
śtańpro czasie swe mieszkanie zmienili, o niezwło­
czne podanie adresu, ponieważ woźny ich odna­
leźć- nie może. -«-■

— * Palestyna dta Żydów. Niedawno pojechała 
delegacja Żydów z różnych krajów, nie wyłącza­
jąc Litwy (Rosenbaum z Wilna), do wielkiego we­
zyra, który wobec tych delegatów złożył oficjalne 
oświadczenie, określając dokładnie stosunek rządu 
tureckiego do sprawy palestyńskiej. Zawiadomił 
też o koncesjach, jakie Turcja golowa jest robić 
Żydom dla umożliwienia im otworzenia centrum ( 
żydowskiego w Palestynie.

Żydowskie zrzeszenia koionizacyine mają o- 
trzymać szerokie koncesje gospodarcze, a gminy 
żydowskie szeroką autooomję.

Uwzględnione ma być także otwarcie Parla­
mentu żydowskiego w Palestynie. Cstawa tego 
Parlamentu nie została jeszcze przedstawiona 
przez przedstawicieli Żydów, którzy mają ją przy­
gotować i przesłać do Parlamentu tureckiego, a 
ten sprawę ureguluje konstytucyjnie.

— • Ograbienie »Białego domkn«. Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy ograbili »Biały domek< w 
Łazienkach. Skradziono kosztowne obicia i wiele 
przedmiotów, które łatwiej można było wynieść 
Bez zwracania uwagi. Kradzież spostrzegł dozór 
Łazienek w godzinach rannych. Niezwłocznie za­
jęto się spisaniem skradzionych przedmiotów.

Księgi stanu cywilnego.
.W dniu 5. sierpnia zgłoszono:

Zgony:
Podoficer, nauczyciel Wilhelm Pułzierer 23 

lata. Czeladnik piekarski, żołnierz Franciszek Mi­
kołajczak 21 lat. Zamężna Filipina Chille z domu 
Viter 60 lat. Robotnik Jakób Bzdrenga 48 łat. Żoł­
nierz, litograf Jan Nawrot 25 lat. Małgorzata 
Elewarth 2 mieś. 22 dni. Wdowa Florenlyna Lan­
ge z domu Wenzel 78 lat. Józefa Szefczyk z domu 
Deszczak 64 lata. Żołnierz, stolarz Ignacy Kicza 
28 lat. Werkmistrz August Streudekneul 59 lat. 
Robotnica Katarzyna Rosier 49 lat. Wdowa Teo­
fila Hauer z domu Gronwald 67 lat. Helena Dziar- 
nowska z domu Meintzlaff 43 lata. Wdowa Marja 
Graetz z domu Piasecka 76 lat. Kołodziej Kazi­
mierz Jankowiak 30 lat. Służąca Agnieszka Ant­
czak 31 lat. Zofja Anioła 1 rok, 2 mieś 27 dni. 
Stolarz Teodor Kwiatkowski 58 lat. Robotnik 
Piotr Chmielewski 84 lata. Michalina Dobra z do-

Ostatnie wiadomości.
■■a Niemiecki
-itomunćisat popołudniowy.

W iclka kwatera główna, 6. VIII. 
(WTB,) Zachodnia widownia wojny: Grupa 
wdjśk królewicza Rupprechła: Ożywiona dzia­
łalność rekonesansowa szczególnie w odcinku 
rzek Ancre i A vre j na południe od Montdidier. 
Wieczorem odżyła w wielu miejscach walka 
ogniową. Wyriemberezycy wzięli szturmem 
dziś rano na północ od rzeki Somme przednie 
linie angielskie po obu stronach drogi Rray- 
Corbis i ujęli około 160 jeńców.

Grupa wojsk cesarzewicza niemieckiego: 
Po bezskutecznych atakach częściowych ruszył 
przeciwnik wczoraj znaczniejszemi sitami do 
ataku przeciw odcinkowi rzeki Vesle po obu 
stronach .Braisne i na północ od Jonchćry.

Z małych części lasu, w których przejścio­
wo byt się usadowił, wyrzuciliśmy go w kontr­
ataku. Kilka set jeńców pozostało w rękach 
naszych. Poza tern złamał się atak wroga je­
szcze przed dotarciem do czeki Vesle w ogniu 
naszej arlvlerji i karabinów’ maszynowych.

Podporucznik Udet odniósł swe 44^ pod­
porucznik Bollo swe 28. zwycięstwo napo­
wietrzne.

Pierwszy gieneral - kwatermistrz:
: Ludendorft.

8C©msess8§s3$ trsnceas&i.
Franc u ski e sprawozdanie wieczorne z 

, 5: calytn froncie rzeki Veste położenie bez
ipigjny. Na północnym byzegu toczyły się wal-

• Ei miejscowe między lckkjęmi siłami a, poste­
runkami nieprzvjacielskiemi. Pozálem dzień 
wszędzie.był spokojny,

i? Ostrzeliwanie Paryża.
Paryż, 5* Vlłł. (WTB.) Ostrzeliwanie 

obsaásuu'Farvza z działa dałekonóśnego rozpo- 
cżęto fiięfe znowu/dzisiaj rano.

«3 as Bombardowanie Cfcálons.
7; é'r n o, 5. V!lł. (WTB.) Wędtńg pism 
bmsysiych bómbardiijÓ 'wróg od Eiłku dni 

śur ' Marne od 15;’ lipca bzyrisądzając 
yęf^Ęię, szjtbdy.. ł-ismes stoi w 'ptópłięńiacli,

9>Qmü'siií««< ÉmsiF'gfjaeiííí.
’ M^ibdeń, 6. Viłl. (WTB.) Nic iroyyfego. 

Orędzie LIoyd-Georgea.
//;-:Äa«g,ib .5- yiłł, \V czwartą rocznicę wy- 
.powiedzenia wojny..przez,A-ngLj_ę wydał Lloyd 
.G^rgę-.-nastepująęe orydżie, -które, dziś wjeczo-

-zostanie ogłoszone -w .zjednoczonem kró-
• tęsiwie, w dominionach i w Stanach Z jedno- 
i.e^.yćh: .

-■Orędziem, które, dziś w czwartg rocznicę 
, jymjieszania się pai+stwa brytyjskiego w wojnę 
. prżę&yłaip., jest: »T rzymajcie< się -mócnoł« Nie 
-prowadzimy wojny w celach samolubnych. 
Prowadzimy ją, aby dać napowrót wolność 
narodom,, które bezwzględnie zostały zaatako­
wane i, ograbione, dowodząc, że każdy naród, 
choćby-najsilniejszy, jeśli odda się bezprawiu 
i tym sposobem duchowi militaryarau, dozna 
ze Strony woinych narodów świata kary szyb­
kiej, pewnej oraz jej następstw fatalnych. Je­
śliby: zwycięstwo w tej sprawie nie zostało od- 
niesióuem, byłaby zagrożoną przyszłość ludz­
kości. Tak długo — mówię ■■— trzymajcie się 
mocno! Nasze widoki co do zwycięstwa nigdy 
nie były tak pomyślne jak teraz, odkąd rzą­
dzący w Niemczech samowolnie odrzucili ra­
cjonalną i sprawiedliwą regulację zamierzoną 
przez! sprzymierzeńców. Zde jmu jąc maskę mą­
drego umiarkowania rozebrali Rosję, upoko­
rzyli Rumunię i chcą utrzymać hegemonię 
gwałcąc sprzymierzeńców. Niezwyciężonej od­
wadze sprzymierzonych armji zawdzięczamy, 
że obecnie jasną jest rzeczą, iż teraz spełnić 
się nie może ten sen powszechnego zwycięstwa, 
z powodu którego samowolnie przedłużają 
walkę. Lecz bitwa jeszcze nie jest wygraną. 
Wielka autokracja, Prusy, będzie starała się 
jeszcze gwałtem albo podstępem uniknąć klę­
ski, aby tym sposobem militaryzm mógł o- 
trzymać nowy termin szubieniczny. Nie mo­
żemy starać się o uniknięcie okrucieństw woj­
ny, zachowując te okrucieństwa dla naszych 
dzieci. Teraz, gdy przyłożyliśmy naszej ręki 
do dzieła, musimy rzecz prowadzić do końca, 
aż ósiągniętem zostanie sprawiedliwe, trwale 
rozwiązanie. Wtedy możemy być pewni, że 
świat zostanie uwolniony od wojny. »Trzy­
majcie się mocno!«

Następca Eichhorna.
Kijów, 5. VIII. (WTB.) Następca mar­

szałka Eichhorna, gien. pułk. hr. Kirchbach, 
przybył wczoraj wieczorem do Kijowa i objął 
dowództwo.

Prof. Masaryk ndaje się_ na front czesko- 
słowacki«

Moskwa, 3. VIII. (WTB.) Według do­
niesienia pisma »Izwestia« przybył czeski pro­
fesor Masaryk w drodze do Samary do Włady- 
wostoku.

Pismo »Socjalrewol.« w Ufa podaje wia­
domość, że rokowania między członkami zgro­
madzenia konstytucyjnego a przedstawicielami 
rządu syberyjskiego w Samarze doprowadziły 
do zasadniczej zgody. Niebawem odbędzie się 
ogólne posiedzenie członków zgromadzenia

Udział Chin w interwencjŁ n
Berno, 5. VIII. (WTB.) Według donie­

sienia »Progres de Lyon« z Pekinu ut>oważnil 
rząd chiński formacje czesko - słowackie na 
calv czas trwania kroków wojennych do uży­
wania wschodnio - chińskiej kolei. Rząd po­
stanowi! wysiać pierwszy konlyngient wojsk 
chińskich do Wladywostoku.

Z nad granicy donoszą: Armja Semenowa 
została pobita i musíala się cofnąć aż nad 
granicę chińską.

Manifestacja wssechainerykańska.
Berno, 1. VIII. Zjazd przedstawicieli 

dyplomatycznych wszystkich łacińskich rzecz- 
pospotitych amerykańskich na Longs- 
Island pod Nowym Jorkiem, według 
dzienników paryskich przybrał charakter wiel 
kiej manifestacji wszechamerykańskiej. Am­
basador francuski winszował Stanom Zjedno­
czonym ich akcji militarnej. Poseł argentyń­
ski oświadczył, iż aczkotw.ek Argentyna pozo- 
zostala neutralną, to jednak stoi ona po stro­
nie koalicji.

Ponowny atak na lazaret niemiecki .
Berlin, & VIII. (WTB.) Dnia l. sier­

pnia eskadra nieprzyjacielska, składająca się 
Z kilku parowców, podjęła atak na niemiecki 
lazaret wojenny, Labry pod Confiaos, którego 
ofiarą padlo 2 zabitych, 67 rannych, w tern 
13 ciężko rannych. Ohydny ten czyn nie za­
dziwia, gdyż koalicja od dawna swe niepowo­
dzenia i’porażki w otwartej, uczciwej walecz­
ności usiłuje powetować za pomocą zdradzie­
ckich ataków napowietrznych na lazarety nie­
mieckie. Nowe to naruszenie prawa narodów 
jest godnena uzupełnieniem haniebnego trak­
towania jeńców, zamachów i usilowanych 
mordów, którvch dopuściła się koalicja

Straty napowietrzne.
Beri lin, 5. VIII. (WTB.) W czterech la­

tach wojny straciła koalicja według dotychcza­
sowych stwierdzeń 5915 latawców, podczas gdy 
Niemcy t'.racily dotąd 1927 latawców. W’ sa­
mym roku ostatnim zniszczyli Niemcy 3617 la­
tawców nieprzyjacielskich, tj. prawie jeszcze 
raz tyle, co w pierwszych trzech latach strą­
cono latawców koalicyjnych. Obok szybko 
wzrastającego znaczenia broni napowietrznej 
wykazują liczby te. kto w istocie panuje _w 
powietrza. 430 zestrzelonych balonów koali­
cji przeciwstawia się 163 bsAonona zniszczonym 
po stronie niemieckiej.

Z procesu Malw'ego.
Paryż, 5. VIII. (WTB.) Trybunał posta­

nowił na posiedzeniu poniedziałkowem 96 gło­
sami przeciw 88 stawić kolejno następ, za­
pytania: Suwerenność, kompetentność, główne 
punkty oskarżenia

TelegrajiczHO wypłaty.
S«H5w, 6. sierpnia 1918.

Ofiaro
vano żsdsns Ofiaro- 

we no Z«dąao

6 8. 6 8. 5. 8. 5: 8.

:łłowy Jork ,. 
iRotaadja ,. . 
paria . . . 
Szwecja . . . 
Norwegia . . 

■Siwa,caria . 
Áusfro-Węgry 
Rurunnja . . 

i Bufearia . .
KonstaBtynopol*) 
iiiszpaaja4''') . .

J* *J» J»

o • •
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18á>;, 
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79
20.9&
113..

309’/,
189' 
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148»/ 
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79'/.
21.05
114

309 
ÍH8V 
2Ó7 6. 
'189'-
D8‘/..
«ISO

79
20,86 
I>8 .

♦) Za 1 fant tarecki. — *”) Za 100 pesetea.

809 \
189
2076,
lS9Mt
t48’,
60.40

79 V,
21.OS 
!J4

Urzędowe sprawozdacie targowe. 
Według Boterrań policji poteańskiej.

dnia 81.-iioca 1918.

s

Ceny w sprzedaży deitifiasnej ?
Cena

nzjw. jikftiaiż.j BJlfíía

Groch (żółty) do got. )w wipksz.
fasola (biała) - - - '¡teściach
Soczewica - - - - łza 100 kp. —»—
Groch (żółty) do g»t ) dełaPoŁ — ^j«—
basola (biała) - - - % k<f
Soczewica
Ziemniak} - » r ) w wiekiz. itd-

- - - ) ściach 100 kg. •'i**
Ceny najwyższe.

Ziemniaki- - - - ) detalioanie
w - - - - ) zs 1 kg. -.80 -,so -.30

Ceny najwyższe.
Siano (8i3re « * ’ za ks‘

0 (świeże „

Słoma M —♦*“
6sfOT3® (barłóg i pras. t& 100 kg.
'»fesło stołowe za 1 kg. Ceny najw. 6,89 6,80 6,80
Masło zagraniczne ----- w- »
Misko tłuste aa 1 Itr. Ceny naiwy*. —,44
Jaja - za 1 «tuki;. Ceny najwyż. -,33 -.83 -33
Jaja z kisty - - - aa sztukę
Konina ----- za 1 kg. 8,60 8,60 3.60

♦) Tylko w miesiącach: czerwca, lipca i sierpnia.

g gś®lsS^ waressiwskiej»
(Według pism warswwstrich z dnia 3. 8. 18,)

Usposobienie dla papierów procentowych utrzymywało 
się w rfatseym ciągu mocne, z wyjątkiem 6*-/9 obhg. m. 
Warszawy, które w końca zebrauia giełdowego wykazały 
tendencje słabszą. Obroty duże.

4*z.*/0 listy zast Tow. kredyt ziemskiego w żądani« 
190 (190), w płaceniu 183 (183), w obrotaeh po 187, 
186.76, 18S 6O. 18S.25 (-185 25-187).

Za Ksty zast Tow. kred. m. Warszawy żądano 174 
(17H). pfec oołry 167 (166), nabywano po 168.75, 189.25, 
170 (168-169.SO).

6% obligacje m. Warszawy w żądania 1S6 (188), 
w płacenia 176 (178), w obrotaeh po 180, 179, 178,60, 
178, 177.60, 177, 176.50.

Za 5*/, obltąi Barko ziemiańskiego żądano 100 (100). 
płaeonoby 95 (95). Obrotów nie było.

Waluty. Usposobienie na pcozątka zebrania mocna, 
w końca osłabło. Pięćsetrublówkt kapowano po 184 4» 
130.60, stnrublówki po 140 i 141.

Korony słabiej: 56.15, 75 85, 75.70 i 86.65.

W^Śyk^CaSbM f «toi.^RiAoÄ w * rozmaitych mía-
■



BADANIA
sody żrącej, potażu żrącego 
sacharyny, ługów, kwasów, 
mrczki, likierów, win, oclu 
rudy żelazne}, mleka, wody 
moczu, rączmienia dla bro­
warów oraz wszelkie rano aaalizj 

«vkonu,e n8817

^2!n H. Weichman
Iw il Dostawca do klinik ocznych

^5/ KAISTAfiSZY POLSKI OPTYCZNY
_ _ _ 2ZŻ—J oiaraszorzędny skład ni Poznań I Księstwo
Pomad, Wiltie mowska 18 »»»« tow. iw. Mmcin.. ta ioiż

Dnia 22. lipca, w cztery miesiące po najmłodszym, poległ non 
syn naisiaiszy s. p.

w OST.4OWSE (Poznańskie) 
■I. Kaliska 31 I Wrocławska 11 

Telefon 202.

tw Książki polskie *w 
■ odrazy, dostaiczamy na dogcds 
spłaty mieei ęozne
—ih "'ii' Darmo .............
urzesyłamy uamowszy katalog dziel 
polskich, co do treftoi tylko uajle- 
pezych, pierwszyah su torów t ksią­
żek arcyciek Źa noSred. w pize- 
kazvwaaiu zamówień wts. nagród»
Ks ęgainia wdmieza Polska, Poznań

if*e«e«s). n.3452!

ukończywszy 28. tok życia
Msza św. za spokój Jego duszy odbędzie się dnia 8. sierpnia 

o godz. 7 w kościele narafiałnym w Licbarku i 20. sierpnia o 
godz. 8 w Kościele św. Marcina w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni

86418 rodzice i rodzeństwo.
Jeleń, 5. sierpnia 1918.

renomowanych firm — Zeiss, Nitsche ft Gfinther, Bosch itd.

Jedyna polska automatyczna tokarnia szkieł, o sile elektryczne!
założona 1889 r. n2740

arowa cegielniaSPRZSBÁZSPotrzebna na wieś po wieikiob 
wateaojaeh dobrze polecona tuż przy dworcu miasta powiatów położona, ze 100 

morgami ziemi, niewyczerpanym pokładem gliny 
i kompletnemi budynkami jest z powodu śmierci wła­
ściciela na sprzedaż EwentL zgłoszenia do ekspedyqi 
Kurjera Pozn. pod o3737.

do 2 dz ęwczT cek i chłopca, biegła! 
w języku polskim. niemieokim 
< francaskim. Zgłoszenia s poda 
n em warunków do Kurjera Pozo 
pod lit nS5 3.

l’o-z ikcę zaraz na Śląsku n37U8

majątku 600-700 mrg. z wpłatą do 200.000 mfc.
t»«k zet. unr. pod F. M. 18 do eksped. Dziennika Pozn.

piętrowy, zbudowany moono, » 
którym dotychczas był urząd poci 
|towy zaiąz korzystnie do nabycia 
Zgtosz : J. Jąnpweki, Miłosła«

V/ poniedziałek, dnia 5. b. fł o godz 11. wieczorem, zasnęła, 
w Bogu, opatrzona św. Sakramentami, po krótkiej chorobie, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, córka, siostra i bratowa ś.p.

potrzebna zaraz lub później 
do trojga dzieci. Zgłoszentai 
uprasza się do eksp. Kurjera i 
pod. n. 3765. -d

. Młoda ziiowa 19 letcia
Panienka

porządnych roazioów ze wsi. która- 
pracuje 2, lata przy kucharce 
wo dworze, poszukuje miejsca jako 
«lewka przy kucharzu

Łaskawe olei ty proszę nadesłać 
do Eksp. Kur. Poz. pod UL z 638»

sielskie I nibtnieckie
rozm. treści z 6356

tanio do nobyoio. 
UL Rycerska I la

ł wejtoielil ptr. uaprawo

z domu Jaź?me
przeżywszy lat 32.

Eksporlacia odbędzie się w środę, dnia 7. bm. po południu, 
z dworca z Sfiwnik do kościoła w Skalmierzycach. Nabożeństwo 
żałobne nazajutrz.

W ciężkim smutku pogrążony

maź z dziećmi i rodzisią.
Skalmierzyce, 6. 8. 18. , e«9

a88i sztuczny nawóz azotowy.
Tyaląoa świadectw polecających. Prospekty wya na żądanie

DOMdo składu papieru przyjmie z6352
B NiemójSwski, ul. Wiktorii 17 Poznań — uL Ogrodowa nr. U.

Reprezentacje na Królestwo Polskie 
peitada Syndykat Rolnioey w Weresawto,

iwupiętrowy c mnioiseemi mieee- 
uaoiami i dwomorgowym ogro« 
dem nrareywnym i owo­
cowym ua przedmmśein Pozna­
nia z powodu, choroby wtaSoiciob 
zaraz lub oóźrrej tło' sp<*xeda« 
nin. 'Wpłaty hajmnej IĆUOOmk 

Oferty upr. się do eksped. nio 
oisma pod lit zftSiil.

Przrimsesię dla wi ¡legia tury biegła

damńĆk, która za gościnę tawan [ 
żowalaby?;-zię szyciem od 8—1 
w oołud. Miejscowość urocza e la­
sem i jeziorem, kcśotół i dworzec 
w miejscy.

Zgfaaąeięjią do Bksped. Earjent 
ood .

Dr. Tomaszewski
wyjechał. rfłil

MBS

lecą w Świeżym ComSmmIw 
»borowym tcwarze^P®***"“

Adam Jachimowicz

| PRACA | fŁifta idolów

1 i _______ -Ł »7“ oczoćwyonLICZBO rodziców, ma- 
ZT? iąoy obęć wy­

uczenia 4ę w zawodzie aiodiarskim 
może łofiió pod dóRodnenw 
warunkami. u 3746

SŁJsńlofcl, SlSitosta&r, 
ática Kościelna.

Ucznia dartego jest do sprzedania z6399 
Piekary Hr. 2 11 p. na prawaWróciłem

Dr. Dembiński
św. Marcia nr. €6 . 37er

»dobrem wykształceniem do kan­
tora kupieckiego poszukuje

Seweryn Wrzesiński.
■ fabryka papy, z 639"

KUPNA
nM08

teraatsrjR Hennrga I sgóiarjunt mozyczRe
przy uU Wiktorii 26-27, u 3775

Onia 13. października 18. początek nowych kursów.
Powtórne udzielanie lokojt gry na skrzypcach. 

Roszenia w dci powszeda e od godziny 1. do 4. po południa.
^8®*t W przeciw

!S @1 UL W ślizganiu oasów,
O « / W W °LSWVirh«*cz
KŁesA^ a feS <fo maszyn.

JS? H SMAROWIDŁO
na Cije __

do MŁOCARN -Wfe
dostarcza im, o n38l6

ENZYM l^rERES reĆHMICZWY w OSIROWit.J 11 9 a (Ostrowo Bez. Posen). Telefon nr. 202.

prsyjmie Poszuku?« sie kunna
W biurze tnojcin wakuje posada 

dla młodszej początkojącoj

, Pługi
s,cwn’łti «ędowc, mancie 

młocarnie szerokobijące

żniwiarki, garnitury parowe ^a
poleoa skład maszyn i narzędzi relaiosyoh.

ST. RATAJCZAK
Tylne ChwałisMwa 26. przy ul. Tamowej. Teł. 2ST8.

za wspólne mieszkanie, bez utrzy­
mania za przystęptią cene. Oferty 
oroszę |)rzy»łs<5 do eksp, nin. pisma 
ood lit, z6iŚ9, - 800—1280 mórg dobrej zie 

mi z dobrą komunikaoją. Zgłosz 
przyjm. eksp Kur). Poco, pod z6334

Seweryn Wrzesiński,
fabryka papy, s639‘; 

Poznań, plao W ilheknowski 18

Bona
do 2 dziowozyaek 6 14 tatnioh 
potrzebna na gospodarstwo moje 
wiejskie

Zioszenta piśmienna e pod. pre­
tensji l dołączaniem kopji świadectw 
przyjmują n3774

Mieczysław Dnjski
praktyczny łekarz-dentysta 

Bydgossos:, Wilbelmowska 13.

do branży kołonjałnej
potrzebno.

Zgłoszenia do eksp. Orędownika 
pod z6415.

OŻENKI

26 lat sierota, inteliRen 
toa muzyk, zdrowa ba>

majątku Szub»na cały dzień lub pół dnia r, utrzy­
maniem potrzebne zaraz dc d sieci 

CSajswiow, ul. Długa 8.

Panowie iuteng. ewti. kalecy lub 
wdowcy lecz zdrowi nie niżej lat 
35 zecbcą łask, oferty złożyć do 
eksp. Knrj. Pozn. pod lit z 6366.

od kilka fet w wielk. majętności, w niewy powiedzianej posadzie, 
w mlo wieku, od wojsk, wolny, żon. (2 dzieci), a ohluboemi 
poteermarai, nierwszowęd. świadectwami, apiękn charakterem 
pisma, ssinodaielny, rutyn, koresoondout w obu językach, oba- 
zoaay w wazełk, system, ksiąitowośoi, registraturze, sprawach 
ntzędowyoh, sołectwie i adminfataoji, nfię7«ih„Ia 
samtenny i zaufania godny urzędnik, jJudZliftujC puSduj 
od R owego roku 1919. lub wcxe£nlej. Łask, zgłoszenia 
upr. do ekspedycji Kurjera Poznańskiego poi z 6411.

W POZNANIU. — Telefon 3693.
PRZY1MUIE depozyty, odzlela kredyt«

I pomocy flnaaa. przy trsneakelaek 
mafatków rieswkloh I regulaeiaok 
blpoteczayoh — otwiera raotioekl 
felożaoo na dogodnych wnrenkseb — 
ndzioia pażyozek lombardowych 
I dyskontuje weksle a 1984

POŚREDNICZY w sprzedaży mn'ątków 
PROWADZI ksiażkowośń gospodarczą; 
POŚREDNICZY w sprzedaży I zakspnle 

artykułów rolniczych

BIIBBZAWT
która zarazom obejmie obsługę 
gośot pierwszeństwo mają to, któ­
re już podobne stanowisko zajmo­
wały, poszukuje zaraz n37&*>

Hotel Basta K. Krauz
w inowiocławiu (Hoheiwalza)

Itfdowrieo, w sile wieku, dzielay 
tzemieślnik, na stałom i dobrem 
stanowisku, zanewnlająoem dobre 
utrzymanie, posiadający pewien 
własny kapitał, pragnie s ę zapozn. 
ze starszą panną lub wdową-celem

ożenku.
Odpowiednio panie piosi się o

złłżente ofert, możliwie z fotogr. 
do eksped. nin. pisma p. lit. z6383. 

Dyskrecja rzecz honoru.

2-3 pokoi z kuchzią i Ł d
zaraz lub później w blizkośoi nli- 
oy św. Marcina. P.Jaraiszouwiri 
Poznań, ulicą .św. JMaroina nr. 61. 
Destylacja. Telef. 1415. z642t

Ponienlrn nęaeuica kooserwator- 
I uli.olinuj jnm muzycznego,
pós^olcuje

a osłem' nti-ży-iisaniem. uajchętniei 
w pensjonacie. Łaskawe zgłoszenia 
uoraaza do ekspedyoji Kuriera 
Poznańskiego pod Kt n3517

Poszukuje się na stanowisko

Żyrokonto 
v Banku Rzeszy

Konto ezokowe: 
"Wrooław 101L

jirzy Związku Spółek Zarobkowych i Gospodarczych
na Poznańskie i Prusy Zachodnie 
pa©pwsxop%ęeisi©j siły

z wyższem wykształceniem ekonomicznem lub prawniczem 
z dłuższą praktyką, oraz dokładną znajomością spraw spółkowych.

Uprasza się o zgłoszenia, wyłącznie piśmienne — 
z podaniem życiorysu, referencji i pretensji co do pensji. n8766

Patronat Spółek. Poznań, skrzynka poczt. 290.

Pewna wdowa zgabiła
w sobotę w drodze ul. Wrocławską, 
lezuioką ku Wodnej 2 papier. 
20-markówki. Uczo. znalazca 
z.ooboe oddać zgubę za wynagrodź. 

Tylne Chwaliszewo 25.
I. piętro prawo, z 6392

.iadzierzawię

poleoa 16
pokoje gustownie urządzono po oenaoh przyatępnyoh, 
z utrzymaniem lub bez, na ozm krótszy lub dłuższy. 
Dobra polska kuchnia. Łazienki w domu. —

Lift — Telefon.

S. WĘCLEWSKA, Berlin W.
Jśgerstr. 13. Telefon : Centrum 11772.

przyjmie osooę 
z stron niem. ns scgDioiosrao "zieię

wieczorem złoty damski ze­
garek. Uozoiwy znalazca zeobce 
go oddać za Wysokiem wynagrodź 
w eksped Orędownika.

z utrzymaniem za odpowied 
wynagrodzeniem Zgłosz.zpod.ceny 
do eksp. Knri. Pozn. pod z 6333

MąkJadem i czcionkami Kowei Drukami Polskiej G. m, b. ti, (L x o. o,} w Poznaniu. » Kedaktoc odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu.» Druk na maszynie rotacyjnej.5



Dudatek do numeru 179. Kuriera Poznańskiego
Poxn«n środa dnia 7 sietpma 1918,

Z Prus Królewskich.
0 podniesienie Gazety Gdańskiej.

Artykuł nasz pierwszy z eyklu, zatytuło­
wanego »Z Prus Królewskich« (w nu­
merze 171.), znalazł odgłos w «Gazecie 
Gdańskiej«, która zajmuje się przede- 
wszysłkiem tą częścią wywodów Dra L„ gdzie 
¡»owa o potrzebie stworzenia w Prusach ośrod­
ka życia polskiego, i to w Gdańsku. Przyto­
czywszy odnośne ustępy, «Gazeta Gdańska« w 
artykule pod nagłówkiem »Czego nam po- 
trzeb a?« powiada od siebie, co następuje:

„Wywody jego są bardzo słuszne i powi­
tać je należy nader przychylnie, bo świadczą o 
wielkiem zainteresowaniu się naszą dzielnicą. 
Co jednak dobitniej podkreślić pragniemy, to 
pdanie jego, że dążyć trzeba koniecznie do 
•tworzenia dla Prus Królewskich ośrodka po­
dobnego. jakim jest Poznań dla Poznańskiego.

Ośrodka takiego Prusom Królewskim ko­
niecznie potrzeba.

Jeżeli w Poznańskiem sprzyjał Polakom 
los, dając Poznaniowi tak korzystne położe­
nie środkowe, jakiego lepiej wyinarzyćby so­
bie nic można, to u nas trzeba losowi nieprzy­
chylnemu nieco dopomódz.

Nie wystarczy stwierdzić tylko, że Gdańsk 
Hcho leży i na tom poprzestć. Niczego tern nie 
zmienimy.

Winniśmy’ starać się zmienić warunki nam 
BteprzY jazne.

Jak zabrać się do naprawy?
Otóż przedewszystkiem dążyć należy do 

tego, ażeby wzmocnić tu w Gdańsku miejsco­
we pożycie polskie. Przed wojną mato się tu 
działo. Zajmowały się pracą na miejscu tylko 
jednostki... chętne co prawda, ale mniej mo­
żne, bo mało zasobne — i przedewszystkiem 
do pracy owej mniej zdolne, bo za mało po­
siadające własnej kultury. Jakżeż więc pro­
mieniować mogły na obszar tak wielki a prze- 
dewszystkiera bardzo głęboki?

Bo że jest rzeczywiści głęboki, niech do­
wiedzie następujące porównanie.

Stolica Wilekopolski jest geograficznie o- 
środkiem wielkiego koła, które — jeśli zato­
czymy na mapie wkoło Poznania, obejmie 
prawie całe Poznańskie. Pomyślmy teraz, iż 
jakiś wybuch żywiołowy zalał fałami północ­
ną część tego koła, może mniejwięcej wzdłuż 
północnego pobrzeża Warty.

Wtedy zobaczymy dziwne podobieństwo 
pozostałej części Poznańskiego do mapy Prus 
Królewskich.

Poznań stałby się wówczas miastem por­
to wem, jak Gdańsk obecnie, i oddziaływałby 
niebem swym umysłowym na kraj poza nim 
leżący. Promień tea byłby mniejwięcej 100 
kilometrów długi.

Zatoczmy koło podobne z ośrodkiem w 
Gdańsku. Wtedy już sto kilometrów nam nie 
¡wystarczy. Promień z Gdańska do Torunia 
Wynosi 150 kilometrów. Na tę głębię, a więc o 
połowę dalej Gdańsk oddzialywaćhy musiał!

Zważmy teraz szereg pism, wychodzących 
W Poznaniu. Ukazuje się tam około tuzina. 
¡Wszystkie one urabiają ducha narodowego. Są 
wykładnikiem myśli i oddziałują poważnie na 
ludność, zamieszkałą w promieniu stukilome- 
trowym.

Tymczasem jakże jest w Gdańsku?
Miast poważnego dziennika polskiego, in­

formującego dzielnicę naszą rychlej od gazet 
poznańskich, wychodzi tylko skromna »Gazeta 
Gdańska«, pisemko ludowe, trzy razy w ty­
godniu się ukazujące.

Jakżeż tu więc przeciwdziałać prasie nie­
mieckiej, złożonej z trzech większych gazet 
niemieckich; centrowej »Westpreusserki«, li­
beralnej »Danziger Zeitung« i olbrzymiej na­
kładem, a nam Polakom szczególnie nieprzy­
chylnej »Danziger Neueste Nachrichten«?

Pismo codzienne polskie, dobrze ufun­
dowane, jest zatem tu w Gdańsku konie­
cznie potrzebne. Stałoby się niewątpli­
wie kością pacierzową całego życia 
polskiego nie tylko w Gdańsku samym, ade i 
W całych Prusach Królewskich. Rzecz to nie­
wątpliwa. Więc pisma takiego koniecznie

Mały feljeton.
Teatr ludowy w Warszawie. W Warsza­

wie w r. 1915 założył z własnej inicjatywy p. 
W. Potrzebiński Teatr Powszechny przy ulicy 
Chłodnej, umożliwiając szerokim warstwom 
Czerpanie podniosłych wrażeń ze sztuk sceni­
cznych. Teatr ten jednakże okazał się za ma­
łym, mogąc zaledwie dwieście pomieścić osób, 
caczęto więc przemyśliwać nad budową innego. 
Trudność tego zamierzenia polegała na tem, że 
placu wolnego w tej stronie miasta nie było, 
• właściciele prywatni żądali za grunty sum 
nader wygórowanych. Obecnie przy zbiegu ulic 
Leszna i żelaznej place, należące do tak zwa­
nej sekcji fundacyjnej, zadzierżawił na lat trzy 
P- Potrzebiński i do pierwotnego projektu wy­
budowania tu sali koncertowo - teatralnej i 
odczytowej na 1200 osób dołączył projekt dru- 
&• Mianowicie wstępuje do zarządu miasta 
stołecznego Warszawy i na części omawianych 
placów stawia własnym kosztem teatr na 1500 
toiejsc z zupełnem urządzeniem wewnęłrznem 
Przy nakładzie swoim 600 000 marek. Wzamian
** to miasto, wydzierżawia mu grunty na lat 

i płaci teatrowi rocznie 14 000 marek stib-
*VenAP> jako procent wyłożonych przez p. Po- 
toZcbińskiego pieniędzy. Teatr, ze względu na 
n»zką cenę biletów, będzie dostępnym jak naj-. 
liczniejszej publiczności, a opiekę nad reperto- 
arem obejmie Miejska Delegacja dla spraw 

Kulturalnych. Po latach trzydziestu teatr wraz 
z calem urządzeniem przechodzi na własność 
»basta.

Gdyby projekt ten wprowadzono w życie,
V?*ałaby Warszawa, stolica powstającej Pol- 

Teatr Ludowy, który stałby się zezasem
«jasnością miasta^ teatr dla warstw szerokich, 
gjzae ludność czerpałaby zdrowy pokarm du- 

gdzie uczyłaby cię piękna i mdodyj-

nam tutaj potrzeb ał Przy tem pieniądze, u- 
mieszczone w niem, przyniosą nie tylko poży­
tek duchowy, ale i materialny. Bo czy po woj­
nie będzie tak czy owak. Gdańsk stanowczo 
się gospodarczo poihresie na korzyść Polaków. 
Więc i zysk gotówkowy pismo polskie na pe­
wno przyniesie.

Tylko nie trzeba zwlekać z lem dłużej, ale 
zabrać się raźno do dzieła i to wnet. Im rych­
lej, tem lepiej

Niechaj wezmą to pod rozwagę ci, którzy 
rozporządzają większą gotówką i ani nie wie­
dzą może narazić, jak ją korzystnie umieścić.

Nie trzeba pewno dodawać, że do rozsze­
rzenia działalności najlepiej w stosunkach o- 
becnvch nadawałaby s:ę »Gazeta Gdańska«.

Kola odnośne powinny rzecz tę uchwycić 1 
zająć się eo rychlej urzeczywistnieniem po­
danej wzwyż mvśli. A jeśli czynniki miaro­
dajne uchwycą wnet ową mvśl i rychło ją u- 
rzeczywistnia. możliwie jeszcze przed zakoń­
czeniem woiny, wtedy otrzymamy ostatecznie 
to, czego nam rzeczywiście najbardziej po­
trzeba." C z.

Tyle wywody »Gazety Gdańsk!ej«. Poda- 
jemy je bez uwag z swej strony, jedynie jako 
materjał dla informacji.

Testament Lucjana Rydla.
Nawiązując do gorącej odezwy prezesa 

Rady Narodowej, p. Ludwika Mycielskiego, 
nawołującego do składania ofiar »na Zagon 
dla Rydla«, zamieszczamy poniżej za 
»Przeglądem Powszechnym« część ideową tes­
tamentu zgasłego przedwcześnie poety, zachę­
cając i z naszej strony do datków na utrzyma­
nie tak umiłowanego przez Rydla »kawałka 
ziemi w Bronow icach«.

Oto słowa testamentu Rydla:

„Na wypadek śmierci mojej stwierdzam, 
że do ostatniego tchnienia wielbiłem Boga, 
Stworzyciela i Odkupiciela mojego, że Mu dzię­
ki czynię za wszystko — za życie i śmierć i że 
Jemu ofiaruję moje pragnienie życia, mój żal, 
a Jego opiece oddaję, co mam najdroższego na 
ziemi:

Żonę, Matkę, Dzieci i Siostry. Matkę moją 
żegnam na krótko, zobaczymy się wnet w 
chwale wiecznej, na łonie Bożem. Żonie mo­
jej najlepszej, najcierpliwszej, najdroższej, 
dziękuję za nieprzerwane szczęście, jakie mi 
dala od dnia ślubu. Niech pamięta, że ma żyć 
dla dzieci, niech bierze wzór z Matki mojej. 
Dzieciom błogosławię z całej duszy, za grobem 
czuwać nad nimi będę i Boga prosić o ich do­
bro ziemskie i wieerae.

Niechaj Matkę swoją czczą, niech Ją po­
cieszają, niech Jej będą osłodą. Siostrom po­
żegnanie najczulsze, polecam i mżonę, Matkę 
i Dzieci moje.

Jeśli możliwe będzie, pragnę i zaklinam 
na wszystko, aby naszka wałek ziemi w 
Bronow icach utrzymał się przy rodzinie 
mojej. Nie sprzedawać, chyba w ostatecz­
ności!

Szkoda, że nie dożyję wolnej, zjednoczonej, 
niepodległej Polski, za nią Bogu ofiaruję moją 
śmierć. O niej ostatnia moja myśl na ziemi“.

Niezawisłość Litwy,
W procesie tworzenia państwowości ła­

twy zaszły wydarzenia, charakterystyczne dla 
niemieckiej polityki wskrzeszania państw 
ościennych na wschodzie. Wiadomo, że li­
tewska Taryfca czyli rada krajowa zabiegała 
u rządu niemieckiego o uznanie niezależności 
samodzielnego organizmu państwowego Litwy. 
Kololania te przez długi czas przyjmowano w 
Berlinie ozięble. Ostatecznie jednak zgodzono 
się na proklamację niepodległości Litwy pod 
warunkiem, że nowe państwo zawrze kon­
wencję celną, militarną itp., gwaran­
tującą w szerokiej mierze interesy niemieckie. 
Czynniki w litewskiej Radzie Krajowej, spo­
dziewając się, że budowa państwowości li-

ności języka własnego, gdzie kształciłaby naj­
lepsze swoje uczucia i porywy.

Opera Warszawska. Kierownictwo opery 
warszawskiej w sezonie 1917-18 spoczywało w 
rękach p. Janiny Korolewicz - Waydowej, któ­
ra wTśród trudnych warunków wojennych a- 
miała jednakże zdobyć wiele sukcesów arty­
stycznych. Przedewszystkiem uwzględniono o- 
pery polskie, tak starsze np. Moniuszki, Min- 
chejmera, Kurpińskiego; jak i najnowszych 
autorów: Różyckiego i Adamusa. Dalej podnie­
siono balet do wyżyn rzeczywistej sztuki. Zre­
sztą opera stała przez cały sezon na poziomie 
odpowiadającym wymaganiom prawdziwego 
artyzmu, ciesząc się uznaniem publiczności i 
krytyki.

BS

Przesilenie aktorskie. We lwowskiej »Ga­
zecie Porannej « pisze Henry k.Cepnik na 
temat przesilenia aktorskiego między innemi, 
co następuje: , *

Dla obeznanych ze stosunkami w teatrach 
polskich staje się rzeczą z każdym dniem coraz 
widoczniejszą, że sceny polskie znajdują się od 
dłuższego już czasu pod znakiem poważnego 
przesilenia, skutkiem coraz większego braku 
sił aktorskich. Wprawdzie braki pod tym 
względem istniały jeszcze przed wojną i w nie­
których zwłaszcza działach dawały się dotkli­
wie odczuwać, ale dopiero ostatnie, już wo­
jenne, lata poczyniły takie niemiłosierne spu­
stoszenia w składzie osobistym teatrów pol­
skich, że zupełnie uzasadnioną jest obawa o 
dalszy ich rozwój artystyczny.

Bo to fakt, że obecnie o pozyskanie do­
brych aktorów ogromnie trudno — trudniej, 
niżby ktoś mógł sądzić — gdyż dobrych akto­
rów wogóle brak coraz więcej. Złożyło się na 
ten atao wiek przyczyń, *e od wybuchu woj-

tewskiej pójdzie spieszniej i więcej po myśli 
interesów litewskich, zadecydowały na łajnem 
posiedzeniu bez zapytania się władz okupacyj­
nych o zaofiarowaniu koronv królewskiej księ­
ciu Urachu. Chciano w ten sposób uniknąć 
unji personalnej z któremkolwiek z państw 
niemieckich, a zarazem uzyskać w pracy pań- 
stwowotwórczej poparcie przez własnego mo­
narchę. Zdaje się, że warunki z kandydatem 
do tronu litewskiego już ułożono, książę Ura­
chu miał wstąpić na tron jako Mindowe 11.

Przeciw temu samodzielnemu postępowa­
niu Taryby wystąpił rząd niemiecki z zastrze­
żeniem, że obsadzenie tronu litewskiego odbyć 
się może jedynie po uprzedniem porozumieniu 
z Rzeszą i po zawarciu konwencji, mają­
cych uregulować stosunek zależności Litwy od 
Niemiec. Według pism niemieckich konwen­
cje te dojdą do skutku niebawem.

O całej sprawie „przedwczesnej nchwaly" 
Tarvhy korespondent berliński »Frankfur­
ter Z tg.« podaje następujące szczegóły, wy­
jaśniając zarazem stanowisko w tej sprawie 
rządu niemieckiego:

Na Litwie ukonstytuowała się nie­
dawno część rady krajowej jako tak 
zwana Rada Stanu obwołując księcia 
Uracha królem litewskim. Postanowienie to 
powzięto z pominięciem władz niemieckich na 
łajnem posiedzeniu, o którena nie powiadomio­
no oficjalnie władz niemieckich. W oficjał- 
nem doniesieniu stanowisko rządu Rzeszy nie­
mieckiej uwydatniono w tym względzie, że to 
postanowienie litewskiej radv krajowej czvli 
tak zwanej litewskiej Rady Stanu, które 
nie zostało powzięłein jednogłośnie, lecz po 
odłączeniu części posłów, nie może być uzna­
ne przez rząd Rzeszy niemieckiej. Dokument 
uznający państwo litewskie głosi, że ochrona 
i pomoc Niemiec przy ustanowieniu nowego 
litewskiego ustroju państwowego ma dojść do 
skutku odpowiednio do życzeń rady krajowej. 
Tej umowie sprzeciwia się według zapatry­
wań rządu Rzeszy, jeśli w decydującej kwest ji 
powzięto postanowienie nie pytając się rządu 
Rzeszy niemieckiej ani o radę, ani o zdanie. 
Nie istnieje zamiar narzucenia Litwinem rzą­
dów. które zgóry natknęłyby się na odmowę, 
lecz spodziewać się należy, że te kwestje zosta­
ną rozwiązane w porozumieniu z rządem Rze­
szy niemieckiej.

Jako założenie do uregulowania łych 
spraw uważano także zawarcie konwencji za 
końeczne. Po dłuższych pertraktacjach wstę­
pnych sprawa konwencji postąpiła tak dalece, 
że zakończenie sprawy osięgnąć będzie można 
w czasie najbliższym, prawdopodobnie już w 
czasie najbliższego tygodnia i że potem przed­
stawicielstwo litewskiej rady krajowej będzie 
mogło przybyć do Berlina celem uskutecznie­
nia definitywnych umów co do konwencji, 
jakie mają być zawarte. Jeśli porozumienie co 
do kohwencji do skutku dojdz'e, wtedy według 
zapatrywań kierownictwa Rzeszy nadszedł 
także czas do rozpoznania i rozwiązania kwe­
st ji tronu. Z miarodajnej strony oświadcza się, 
że w tymczasowem odrzuceniu postanowieni 
litewskiej rady krajowej co do spraw tronu 
nie należy upatrywać stanowiska rządu Rze­
szy wobec kandydataury księcia Uracha. 
Chcąfc dać ulgę Litwie zaprowadzono zarządzę 
nie ułatwiające i umożhwiające Litwinom po­
dróżowanie w całym kraju i zniesiono także 
niedawno zakaz korespondowania po li­
tewsku“.

Tvle doniesienie »Frankfurter Z t g.« 
»Vorwaerts« pisze w tej samej sprawie co 
następuje:

„Dia przeprowadzenia swych żądań rząd 
niemiecki ma dwa silne atuty w ręku: może 
zagrozić niepotwierdzeniem księcia Urachu i 
zmniejszeniem obszaru litewskiego, obu środ­
kami jednak uczyniłby z Litwinów śmiertel­
nych wrogów. Niezależnie od naturalnej wraź 
liwości w sprawach terytorialnych, litew. Rada 
Stanu upatruje w księciu Urachu kandydata 
narodowej niezależności potomka (?) — red. 
»Kur. Poza,« — dawnej litewskiej rodziny 
królewskiej i wraca jącego syna narodu litew­
skiego. O unji personalnej z Prusami lub 
Saksonią nie chce ona nic wiedzieć. Rząd nie­
miecki nęci Litwinów widokami na potwier­
dzenie księcia: jakiej ceny żądać będzie, oka- 
że się przy układach.

Ogólnie interesować musi stanowisko, że

ny zmarło w różnych stronach Polski blizko 
pól setki pracowników na niwie teatralnej, 

wśród nich przeszło trzydziestu samych arty­
stów dramatycznych! Jak na szczupłą liczbę 
teatrów, jakie posiadamy, i odpowiadający jej 
równie szczupły zastęp ogółu artystów sceni­
cznych polskich — liczba to olbrzymia, liczba 
wprost zastraszająca.

Na myśl o tych spustoszeniach lęk popro- 
stu ogarnia, lęk o przyszłość scen naszych, któ­
re w tak krótkim stosunkowo czasie utraciły 
tylu wybitnych przedstawicieli i użytecznych 
pracowników, ięk tem większy, że z temi nie- 
ustannemi ubytkami nie idą w parze nowe na­
bytki, któreby powstałe skutkiem zgonu tak 
wielkiej liczby artystów szczerby godnie mo­
gły zastąpić.

Dlatego też jest rzeczą zarówno przezor­
ności, jak i rzeczywistej potrzeby starać się 
zawczasu o celowe i systematyczne zwiększa­
nie istniejących kadr aktorskich. Może to zaś 
nastąjńć przez usilne wyrabianie nowych sil 
scenicznych.

Na lakiem odmładzaniu personału teatr 
zawsze tylko zyskuje, oczywiście o ile stosuje 
się ten system rozumnie, z rzeczywistem zna­
wstwem i zamiłowaniem, a nadewszystko z tą 
subtelną bystrością psychologiczną, która tak 
ważnym jest czynnikiem, gdzie idzie o trafne 
odgadnięcie wszystkich właściwości młodego 
talentu i szczęśliwe wyzyskanie ich w danej 
chwili. W naszych teatrach niestety, przynaj­
mniej w niektórych, system ten nie znajduje 
należytego ani zrozumienia, ani uwzględnienia. 
Nowych talentów ani się nie wyszukuje, ani 
nie wyrabia, bo albo niema komu dbać o to, 
albo niema na to czasu. Brak inicjatywy, brak 
szczerych chęci i usiłowań, brak poprostu am­
bicji na tym punkcie po stronie kierowników 
scen polskich. Szablon i rutyna £Órąl .W

przyszła forma państwowa Litwy może być 
ustalona jedynie w porozumieniu z ntądero 
niemieckim. Tak, „prawo narodów stanowie­
nia o sobie!“

Uwagi »Vorwaertsa< wywołują re­
fleksje także co do innych państw, powstają­
cych na wschodzie.

Rozwiązanie austtc-polskie,
Sprawozdawca pisma »Neue F r e 1 e 

Presse« rozmawia! niedawno z hr. Przeź- 
d z i e c k i ni. szelem przedstawicielstwa rządu 
polskiego w Wiedniu, i opisuje rozmowę tę w 
sposób następujący:

Hr. Przezdziecki oznajmił: „Ponieważ 
dziś przewidzieć nie można, jaki prawnopań- 
stwowy stosunek między auslro-węgierską 
monarchią a Polską istnieć będzie, przeto nic 
można określić dokładnie, jaką będzie forma 
ostateczna przyszłego oficjalnego przedstawi­
cielstwa rządu polskiego w Wiedniu. Jeśli 
Polska stanowić będzie państwo od Austro- 
Węgier niezależne, będzie reprezentowaną po­
dobnie jak inne państwa, przez ambasadę. 
Jeśli natomiast z Austro-Węgrami złączy się 
w osobie wspólnego monarchy, będzie miała 
może własnego ministra a latere (przy najdo­
stojniejszym dworze) i swój pałac polski, jak 
Węgry posiadają tu swego ministra i swój 
»Magyar Haz« (pałac węgierski.)"

Na zapytanie sprawozdawcy, jak w War­
szawie zapatrują się na austro-polske roz­
wiązanie. odpowiedział hr. Przeżdziecki: 
„Wśród mglistych programów, jakie w spra­
wie przyszłego stosunku Polski do państw cen­
tralnych wytknięto, posiada niewątpliwie tak 
zwane austro-polskie rozwiązanie bardzo re­
alną podstawę. Połączyłoby ono nas z braćmi 
polskimi żyjącymi dziś pod berłem dynastji 
habshursko-lotaryńskiej. nadto zagwaranto­
wałoby także nasz polityczny i gospodarczy 
rozwój, przyłączenie do wielkiego ustroju 
państwowego i ścisłą przyjaźń z Rzeszą nie­
miecką. Przytem w szczególności znaleźlibyś­
my nasze główne oparcie w Węgrzech. Nie 
chcę mówić o tradycyjnej przyjaźni, zdawna 
zaznaczającej się między Polską a Węgrami; 
chciałbym przeciwnie wskazać na to. że zu­
pełna zgodność interesów łączy oba państwa, 
Narodowe tarcia i terytorialne spory są wy­
kluczone, ponieważ Karpaty stanowią nader 
wyraźną granicę między obu narodami; lecz 
pod względem gospodarczym niema intere­
sów sprzecznych. W węgierskich kolach agrar­
nych obawiano się czas pewien, że polskie gos­
podarstwo rolne mogłyby stanowić konku­
rencję niewygodną dla agrarjuszy na Wę­
grzech. Sądzę atoli, że wśród istniejących sto­
sunków. jakie się podczas wojny wytworzyły 
nie można o tem mówić. Polska i Węgry nie 
współzawodniczą w istocie ani na polu agrar- 
nem, ani na polu przemvs!owem. Cieszę się, że 
to sama zrozumienie stwierdzić mogłem, pod­
czas moich obrad w Budapeszcie. Miałem łam 
sposobność rozmawiania z hr. Andrassvm, hr. 
Tiszą, z prezydentem ministrów Wekerlem, z 
ministrem handlu baronem Sterenyim i licz- 
nemi innemi wybitnemi osobistościami kół 
agrarnych i przemysłowych; i łam wykazała 
się zupełna zgodność zapatrywań węgierskich 
i interesów polskich. Nietylko tradycyjna przy­
jaźń, lecz przedewszystkiem wzajemna wspól­
ność interesów stanowi najlepszą gwarancję 
dla przyszłych, szczęśliwych stosunków. Są­
dzić można, że sprawa polska w bliskim-cza­
sie doczeka się ostatecznego, zadowalającego 
rozwiązania i że tymczasem rozwinięcie się 
Polski w państwo samodzielne na po’»! spraw 
wojskowych i administracji cieszyć się będzie 
życzliwem poparciem sprzymierzonych państw 
centralnych.

0 teiootzaci? Kiiflamlji.
W wiedeńskim »Fremdenblacie« publicy­

sta Franz Hermann zamieszcza szereg cieka­
wych uwag i spostrzeżeń w sprawie znanego 
rozporządzenia Hindenburga. na zasadzie któ-

tego szablonu i rutyny młode i wogóle młodsze 
siły uważa się za żywy rekwizyt do zapycha­
nia dziur i powierza się im szabłnoowo role 
najniewdzięczniejsze, owe osławione »ogony«, 
stanowiące dla aktorów na t. zw.: stanowisku, 
przedmiot drwin i pogardy.

Skoro zaś rzecz się tak ma, to jeżeli idzie 
o kształcenie i wyrabianie młodych i wogóle 
nowych sił, odbywać się ono może jedynie przez 
jak najczęstsze używanie ich na scenie, a do 
tego w rolach, w których jest coś do zrobienia 
i z których istotnie można coś zrobić.

Na teatry istniejące spada obowiązek wy­
rabiania nowych talentów, nowych zdolności, 
a choćby i użyteczności scenicznych. Obowią­
zek to i pilny i ważny, bo inaczej teatry nasze 
w bardzo blizkiej już przyszłości znajdą się w 
położeniu bardzo trudnem, skutkiem braku sił 
aktorskich.

(SI.) Dramat polski na scenie chorwackiej. 
W tegorocznym sezonie wiosennym wystawio­
no na scenie królewskiego Teatru Krajowego 
w Zagrzebiu pięć razy znaną sztukę Gabryjeli 
Zapolskiej pn. »Moralność pani Dulskiej«. Sztu­
ka ta miała n Chorwatów znaczne powodzenie,’ 
prasa przyjęła ją, jak pisze »Obzor«, sympaty­
cznie, wyrażając życzenie, by dramat polski je-> 
szcze więcej uwzględniano.

Sprawy konserwatorskie w Galicji wscho­
dniej. Krajowa Grono Konserwatorskie Galicji 
wscfiodniej podjęło się szeregu prac rekon­
strukcyjnych i konserwacyjnych około cerkwi 
tamtejszych. Szczególniej wzięto pod uwagę 
Cerkiew Wołoską we Lwowie, która jest naj­
cenniejszym zabytkiem architektury lwowskiej 
z końcu XY. wieku,



Kito więksi właściciele «emscy w Kunandji 
maję oddać jednę trzecią swych posiadłości po 
cenach przedwojennych na rzecz kolonizacji 
wewnętrznej w tyra kraju.

Rozporządzenie Hindenburga — wywodzi p. 
Hermann — daje z jednej strony wymowne 
świadectwo polityce zagranicznej Niemiec, 
z drugiej zaś spełnia życzenia »Bałtów« i pa­
triotycznie usposobionych kół niemieckich; 
kraje nadbałtyckie poczynają być tem, czem 
dla kół tych dawno już były, a mianowicie nie­
mieckim krajem przyszłości. Albowiem nie 
błądzi ten, kto uważa obecną ustawę osiedleń­
czą w Kurlaudji za początek kolonizacji nowo 
pozyskanych prowincji nadbałtyckich. Chodzi 
więc tu o kolonizację na wielkie rozmiary, a 
więc o rzecz dla Niemiec ze względów ludno- 
ściowo-politycznych i agrarnych gwałtownie 
potrzebną. Wprawdzie chorują pewne części 
Niemiec, a przedewszystkiem pruska marchia 
wschodnia na brak osadników chłopskich, 
wskutek czego zagadnienie polskie nie mogło 
być należycie rozwiązane. Nadto wielka nie­
miecka własność rolna cierpi na brak sił ro­
boczych. tak iż zachodziła potrzeba sprowa­
dzania słowiańskich robotników sezonowych, 
rzecz z narodowego stanowiska budząca po­
ważne obawy. Mimo to jednak, nawet ^dyby 
się chciało nie zważać na polityczne i finan­
sowe przeszkody, i odpowiednią część wscho- 
dnio-niemieckiej wielkiej własności zamieni# 
na własność chłopską, to przecież nie zdołano- 
bv przez to usunąć dającego się coraz bardziej 
odczuwać głodu ziemi i wywrzeć istotnego 
wpływu na niedomagania wytwórczości rol­
niczej.

Tali więc dążność do pozyskania dostate­
cznego obszaru dla wytwórczości rolnej i osie­
dlenia znaleść może zaspokojenie jedynie w 
nowo uzyskanych przez Niemcy krajach nad­
bałtyckich. W krajach tych ilość ludności 
stoi w odwrotnym stosunku do obszaru i mo­
żliwości gospodarczych. Na 1 km. kwadra­
towy przypada tu 25 (w Kurlandji 27) dusz, 
podczas gdv w Niemczech 120 względnie w 
najsłabiej zaludnionej części Niemiec, w Pru­
sach Wschodnich 57. Kraje te są urodzajne, 
posiadają korzystną komunikację wodną (dro­
ga wodna Dżwina-Dniepr), rozległe wybrzeże, 
mogą tedy zaludnić się ludnością kilkakrotnie 
razy większą od obecnej. Pamiętać nadto na­
leży, iż u ludności łotewskiej panuje przewa­
żnie system dwojga dzieci. Krótko mówiąc — 
zaznacza autor — tuż u bram Niemiec po- 
wstaje obszar kołonizacyjny, uprawniający do 
jak najpiękniejszych nadziei!

Obecne rozporządzenie Hindenburga po­
rost» je w związku ze znanem oświadczeniem 
niemieckich właścicieli dóbr w Kurlandji z 
pierwszych dni okupacji Kurlandji, iż gotowi 
są jednę trzecią swych obszarów rolnych 
(350.009 ha) odstąpić po cenach przedwojen­
nych na cele niemieckiego osadnictwa, o ile 
Kurlandia w jakiejkolwiek formie przyłączona 
zostanie do Niemiec. Materjałem osadniczym 
będą żołnierze niemieccy, którzy brali udział 
w wojnie, jak również powracający z Rosji 
koloniści niemieccy. Zresztą — jak twierdzi 
autor — »Bałci« rozpoczęli już przed laty o 
własnych siłach niemiecką kolonizację. Po­
wstanie łotewskie, skierowane przeciw »nie- 
raieckiin baronom«, uświadomiło im w całej 
pełni brak niemieckiej ludności wiejskiej, tak 
iż natychmiast po stłumieniu powstania przy­
stąpili do pracy, i od r. 1*906. aż do wojny osie­
dlili w Kurlandji i Inflantach 20.000 niemie- 
d«>-rosvjskich chłopów.

Taniość j urodzajność ziemi sprawiła, iż 
wielu z nich w kilku latach mogło powiększyć 
«wą posiadłość gruntami chłopów łotewskich, 
a . zapobiegliwość ich i siła rozrodcza — 20 
dzieci w niejednej niemiecko-rosyjskiej ro­
dzinie nie jest rzadkością — świadczy o tej 
pokojowo-zdobywczej sile, która ongiś pozy­
skała dla niemieckości obszary na wschód od 
Łaby i Austrję. Możemy się więc spodziewać, 
iż również Kurlandja, ten »Kraik boży«, stanie 
się wkrótce niemieckim ogrodem.

Sprawy siowiańskie.
WiDseełtstowieńsfld zjazd socjalno-demokraty- 

ezny.
(SI.) W T.ubłanie odbył się wszechsłowiań- 

ski zjazd Socjalnej Demokracji, gdzie zapadła 
uchwała, że socjaliści słowiańscy chcą odtąd 
słać wyłącznie na stanowisku narodowem. Z 
tego też punklu widzenia będą obstawali przy 
żądaniu zjednoczenia państwowego wszyst­
kich ziem południowo-słowiańskich, nie róż­
niąc się pod tym względem od stronnictw 
mieszczańskich. (Słowenec).
Dalsze zaostrzenie stosunków ezedko-ntemie- 

ckich.
(KI.) Dzienniki czeskie bez różnicy prze­

konań politycznych stwierdzają, iż otworze­
nie w Turutnowie niemieckiego sądu okręgo­
wego spowodowało większe jeszcze niż dotąd 
zaostrzenie zatargu czesko-niemieckiego. Wstą 
piło ono przez to w okres jak najbardziej kry­
tyczny. Obóz czeski pod wrażeniem faktu tego 
sespołil się jeszcze bardziej.
Utworzenie Narodowej Rady Słowiańskiej.

(Si.) W dniach 16. i 17. sierpnia utwo- 
fóoną zostanie w Lubiani e Słowieńska Rada 
¡Narodowa. Podczas uroczystego aktu obecny- 

będą wysłannicy polscy, czescy i chorwac­
cy. Donosi o tem »Słowieński Naród«.

Chorwaci w Budapestzcie.
(SI.) Premjer madziarski przyjął deputa- 

eję Chorwatów, która wręczyła mu memoriał 
zawierający najważniejsze żądania narodu 
chorwackiego z dziedziny gospodarczej. Żą­
dania natury politycznej zostaną dopiero sfor­
mułowane i również oficjalnie podane do wia­
domości rządu na Węgrzech. (»Hryatska Rł- 
Jecz«).

Włee-król dla BulgarjiT 
(SI.) Organ rządu bułgarskiego »Mir« za­

znacza. ii podczas nieobecności w kraju kró­
la. który udał się już za granicę, gdzie pozo­
stanie ze względów zdrowia przez dłuższy 
czas, rada ministrów posiadać będzie jak naj­
dalej idące pełnomocnictwo. Nie jest nawet 
wykluczonem, że rząd ustanowi godność wi­
cekróla.

Ukraina bez inteligencji i bez ludu.
(SI.) Gazeta »Golo? Kiewa« uskarża się

gorzko, iż na Ukrainie brak inteligencji zawo­
dowej. zaś lud nie jest narodowo uświadomio­
ny i nie czuje po ukraińsku. Zdaniem pisma 
potrwa dłuższy czas, zanim Ukraina będzie 
miała ściśle ukraińską inteligencję i lud; cale 
jedno pokolenie pozostanie jeszcze niepewne.

Za ponowną centralizacją w Rosji.
(SI.) Według dziennika »Novyj bucz« da­

je się w Rosji zauważyć dążenie do przywró­
cenia centralistycznych rządów. Zamiast ten­
dencji usiłujących spowodować jak najwięk­
szy terytorialny podział Rosji mają ujawniać 
się tendencje, mające za cel ponowne zjedno­
czenie ziem rosyjskich.

Zgon uczonego czeskiego.
(SI.) Do »Lidowych Nowin« donoszą, że

zmarł nagłe profesor czeskiej wyższej szlcolv 
technicznej Novotny, jeden z wybitniejszych 
uczonych na polu geodezji. Zmarły był też 
przez pewien okres czasu posłem do Parlamen­
tu wiedeńskiego. Dzieł jego naukowych jest ca­
ły długi szereg. Niektóre przetłumaczono też 
na język polski.

List z Ukrainy.
V.

Na łące, którą dzierżawiliśmy dła naszych 
koni, płacąc 200 rb. za hektar, znaleźliśmy tru­
pa żołnierza rosyjskiego ze strzałem w plecy. 
Trawa podeptana i polana krwią wskazywała 
na to, że tu odbywała się walka i wszystko 
przemawiało za tem, że rozpoczęto ją na noże, 
ponieważ i zabity miał w dwuch miejscach 
skaleczoną rękę.

Żołnierze nasi chcieti biedaka pochować. 
„Nie ruszać" — zawołałem, — „to kraj neutral­
ny, może tu sąd jaki zjedzie lub komisja", i 
posłałem żołnierza z kartką do atamana, sta­
nowiącego władzę policyjną na podobieństwo 
może z komisarzami dystryktowymi u nas. Po 
godzinie przyszedł milicjant, zapisał w notesie, 
pokiwał głową, powiedział nam, abyśmy ciała 
nie ruszali, i poszedł.

Po tygodniu jednakże powietrze na łące 
stało się uiemoźliwem, konie parskały nosami 
i nie chciały jeść trawy. Poszedłem więc oso­
biście do atamana i oświadczyłem mu, że sam 
pochowam żołnierza, jeżeli go nie każę z łąki 
uprzątnąć. Ataman tłumaczył się, że to nie 
jego wina, gdyż on doniósł o wypadku wyższej 
władzy i że żołnierza pochować każę. Podczas 
gdy konferowałem z atamanem jakaś Polka 
miała coś do załatwienia u pisarza, siedzącego 
przy bocznym stoliku. Rozmowa przybrała 
formę kłótni. „Nazywam się Oboleńska", 
twierdziła pani. „Niel Pani nazywa się Obo- 
leńskaja“. — mówił pisarz. Spierali się kilka 
chwil. „Tout comme chez nous" — pomyśla­
łem i opuściłem biuro.

Na drugi dzień pochowało dwuch chłopów 
ciało żołnierza, lecz tak płytko, że pies czy lis 
odgrzebał je pazorami i urządził sobie śnia­
danie. Kazałem żołnierzom inny grób wyko­
pać, ciało pochować, a kołodziej nasz wykonał 
i umieścił krzyż rosyjski na grobie. Wieczo­
rem przyszedł z własnego popędu pop, zmówił 
pacierz nad mogiłą, poświęcił krzyż i po­
szedł. Konie moje jakoś przez kilka dni go­
rzej żarty. Wstrętną jest dla nich wszelka pa­
dlina do tego stopnia, że tracą apetyt. Nie za­
uważyłem tego jednakże we Francji, więc są­
dzę, że i koń do zapachu trupiego przyzwycza­
ić się może. Wiem, że w kraju, gdy rzeźnik 
de idzie do obory, to bydło niespoko jnie chrzę­
ści łańcuchami, czując szczególny zapach, 
charakteryzujący rzeźnika. Nieomal każdy z 
nich bowiem przejmuje zapach materji lub 
towaru, z którym ma do czynienia.

Przypadki zabójstwa zachodzą na Ukrainie 
często, a władze ukraińskie są za słabe i jeszcze 
za mało wprawne, aby zbrodniom zapobiegać. 
Ludność spokojnie na nie patrzy, przyzwycza­
jona do tego, a zresztą niebezpiecznie jest mie­
szać się do spraw cudzych, można bowiem 
samemu odebrać wyrok śmierci przez pocztę, 
a to do przyjemności nie należy.

Mimo wszelkich złych stron idea bolsze- 
wicyzmu dosyć gęsto zapuściła korzenie wśród 
ludności. Gdy ganiłem bolszewicyzm wobec 
pewnej średnio zamożnej pani, odebrałem od­
powiedź:

„Pąnie, niech pan nic nie mówi. Mam 
trzy córki, dawniej drżałam o ich przyszłość. 
Czy zarobią dosyć, aby mieć utrzymanie. Pła­
cono pannom biurowym 15—40 rb. miesięcznie 
a często i mniej. Za to wyżywić się trudno, 
a wymagano 12 godzin pracy dziennie. Do te­
go córki moje za słabe, potrzeba na to więcej 
zdrowia. Noce/całe nie spałam, myśląc o 
dzieciach. Dziś jestem spokojną. Każda pra­
ca wynagrodzoną być musi. Córki moje za­
rabiają do 30 rubli dziennie i nie pracują dłu­
żej niż 6 godzin. Na to, im zdrowia starczy. 
Przyznają panu, — mówiła pani dalej — że 
absolutna sprawiedliwość na świecie jest nie­
możliwą, ale co pan powie na to, że osoby 
pracujące 12 godzin dziennie, szły głodne spać 
i mniejsze miały poszanowanie u ludzi, niż te, 
które powozami jeździły na przechadzki i ob­
cinały kupony wartościowe. U Was na zacho­
dzie było może inaczej, lecz tu warunki stawa­
ły się wprost niemożliwe, czas więc był, aby 
przyszła zmiana".

Trochę ta pani ma słuszności, pomyśla­
łem, lecz równocześnie przypomniałem sobie

rozmowę z biednym literatem, którego losy 
były wprost tragikomiczne.

„Nigdy nie trzymały się mnie pieniądze —> 
mówił do mnie chudy literał z Kijowa, — 
rzadko kiedy miewałem w kieszeni ponad & 
rubli. Często nie starczyło na cukier do ber- 
boty i mimo poszukiwań we wszelkich kątach 
mieszkania nie znalazło się ani kawałka Chle­
ba. Żołądek mój był stale pusty, i przyzwy­
czaiłem się już do głodu. Tymczasem oskar­
żenie przeciwko mnie brzmialo • zbytek bur­
żuj ski i o ukrywanie pieniędzy. Trzymane 
mnie we więzieniu i podczas śledztwa nie mo­
głem sędziów o tem przekonać, że miałem 
zawsze tylko płótno w kieszeni, i że żadnych 
kapitałów ani dła siebie ani do podziału nie 
posiadam.

Wreszcie mnie wypuszczono. Z więzienia 
wydostałem się tak ubogi jak do niego wsze­
dłem".

Na tle zgonu Riepina,
Ostatniemi dniami sprawdzono oficjalnie 

wiadomość, że największy współczesny malarz 
rosyjski, II ja Jefiinowicz Rjepin, 
zmarł tragiczną śmiercią, spowodowaną podo­
bno głodem. Bez względu na tę ostatnią oko­
liczność, której wyjaśnienie lub wytłumaczenie 
nie może być w obecnej chwili przedmiotem 
obszerniejszych uwag i roztrząsam warto za­
stanowić się przy tej sposobności nad artysty­
czną działalnością i historycznem znaczeniem 
Rjepma oraz nad ogólnem stanowiskiem sztuk 
pięknych w Rosji. Jest to sprawa bardzo cie­
kawa. a zwvkle dość lekceważona.

Znamiennem jest, że podczas gdy o rosyj­
skich powieściopisarzach, o polskich poetach, 
o czeskich kompozytorach i o kilku południo­
wo - słowiańskich dramaturgach wie się za 
granicą stosunkowo dość dużo szczegółów, o 
sztukach pięknych Słowian znajdujemy w za­
granicznych encyklopediach i nawet facho­
wych historjacb sztuki nader skromne wzmian 
ki. Wystarczy tylko uprzytomnić sobie, że w 
obszernych, trzechtomowych »Dziejach malar­
stwa* Muthera, wydanych bezpośrednio przed 
wybuchem wojny światowej, sztuce rosyjskiej 
poświecono wprawdzie 80 wierszy, lecz za to 
o Polakach, Czechach i Słowianach południo­
wych nawet jednem nie wspomniano słowem, 
Rosjanie zaś sami uwzględnieni tu byli mniej 
od Finlandczyków i Szwedów. I jeżeli w tak 
lekceważący sposób zachowywał się wobec 
Słowian zawodowiec i historyk sztuki, jak 
można dziwić się, że dla szerszej opinji euro­
pejskiej malarstwo, rzeźba i architektura na­
rodów słowiańskich pozostawała aż do ostat­
nich czasów dziedziną prawie zupełnie nie­
znaną. Rozwój słowiańskich dążeń narodowo- 
politvcznvch. słowiańskie usiłowania o stop­
niową emancypację gospodarczą omawiano w 
prasie zagranicznej nieraz dość obszernie, lecz 
na polu sztuki Słowianie nie zostali jeszcze 
wcale odpowiednio uznani i ocenieni.

Rozmaicie to sobie w różnych czasach tłu­
maczono. Jedni zwracali uwagę, na to, że 
Słowianie zanadto ograniczali się do obserwo­
wania i przejmowania obcych arcydzieł, sami 
pozostając mistrzami słowa, ale twórczości 
plastycznej nie posiadając, inni znów wyra­
żali zdanie, że artyści słowiańskiego pochodze­
nia rzadko brali czynny udział w wielkich 
wystawach światowych, nie troszcząc się o po­
pularyzowanie swej sztuki za granicą. Osłatecz 
nie według innvcb jeszcze w Słowtańszczyźnie 
nie bvło długo żadnych wyraźniejszych trady­
cji w sztukach pięknych. Nie brak też głosów, 
podnoszących to, iż już sam klimat i stosunki 
geograficzne oddziałały niekorzystnie na roz­
wój sztuk pięknych. Także niepomyślne wa­
runki państwowe mało sprzyjały twórczości 
plastycznej wśród poszczególnych szczepów 
słowiańskich, które raczej skoncentrowały się 
na pracy twórczej w dziedzinie poezji, muzyki 
i nauki.

Wszyscy prawie Słowianie od dawna od­
znaczali się wiecej skłonnością do cichych 
marzeń i stawiania idealistycznych teorji niż 
odpowiednimi zrozumieniem dla artystycznej 
pracy praktycznej, jaką jest malarstwo, bu­
downictwo, rzeźba. Pozatem pewną rolę od • 
grywa tu także tradycyjne »lubowanie się w 
wolnej, prawie anarchistycznej twórczości, bez 
ściślejszej dyscypliny i organizacji«.

Czy zarzuty i »diagnozy« powyższe są u- 
zasadnione i odpowiadają rzeczywistości, co 
do tego nie pora dziś rozstrzygać bezwzględ­
nie, nas na tem miejscu zajmuje tylko tło ze­
wnętrzne, na którem należy stwierdzić prze­
dewszystkiem, że Rosjanie nie cieszą się za 
granicą opinją wielkich malarzy, lecz znako­
mitych architektów. Rosję nazywano często 
»krajem budowniczych«. Charakterystyczny 
zmysł dla zarysu, instynkt dekoracyjny i od­
powiednie wynajdywanie form, to przyczynia­
ło się u Rosjan do powstania i rozkwitu sztuki 
budowniczej. Na tem polu zdołali się też ar­
tyści rosyjscy stosunkowo dość prędko uwol­
nić zpod wpływów bizantyńskich i zbliżyć do 
prawdziwej sztuki, opartej na podstawach du­
cha narodowego. Ale za to w malarstwie ro­
syjskie® trudno znaleźć tyle pierwiastki) w o- 
ryginalnych, czysto rosyjskich. Nie można 
jednakże odrzucać wszystkiego, co w tej dzie­
dzinie w Rosji wytworzono. Kierunek klasy­
cyzmu nie wydał ooprawda prawie żadnych 
oryginalniejszych dzieł malarskich, z stron­
ników romantyzmu za to należy wymienić 
przedewszystkiem wielkiego mistyka A. 1. A n- 
drejewicza Iwanowa, pozytywistę Nik. 
Mikołajewicza Gaya, religijnie usposo­
bionego Iwana Mikołajewicza 
skoja i ludowego Nesterowa. Ideowy 
realizm, który rozpowszechnił się w Rosji w 
u,"t’yiej poioyff? XIX wieku, znalazł w malar­
stwie swego najhardziej oddanego lennika w 
Pawle Andr. Fedetowie, który poszedł

w ślady Gogola i stał się doskonałym satyry, 
kiem i wdzięcznym humorystą z pędzlem w 
ręku. Na usługach haseł moralizatorskich | 
tendencji pedagogicznych znalazł się .w swych 
Ucznvch obrazach Vasil i j Grig. Peroy,

Najbardziej jednak z pokolenia tego wsta­
wili się W e r e s z c z a g i n i Rjepin. Pierw 
szy początkowo studjował naturę i lud dalekie^ 
go Turkiestanu i Indji, ale później skupił się 
około źvwotnvch scen wojen. Te wywołały 
aa szerszą opinję nie tvlko w kraju, ale i za 
granicą tak potężne wrażenie, że stały się je«t« 
nvnt x najskuteczniejszych środków agi tacyj. 
nveh przeciwmiiitarvstvcxnych. Bezpośrednia 
siła tendencji demokratycznej 1 ogólno lud«-« 
kiej bvla tu olbrzymią, jeszcze może większą 
od samego talentu artystycznego, pomimo tą 
talent ten zgodnie uznawały największe powa<, 
gi krytyczne całego świata.

Wiednvm przyjacielem Wereszczagina byt 
11 j a Jefimowicx Rjepin. urodzony w 
roku 1844. i pracujący w pewnym okresie cza­
su również w dziedzinie malarstwa wojennego. 
Najbardziej znanymi pracami jego z tego za-, 
kresu są duże obrazy, przedstawiające zaporos-» 
kich Kozaków sułtana Mohameta, »Wyjazd na 
front rekrutów« oraz »Powrót umierającego 
żołnierza«. Dzieła te oddziaływują zarówno na 
wyobraźnię, jak i na przeciwmiłitarystyczny 
nastrój widzów. Ałe epizody z frontu, koszar 
i wogółe wojskowego życia nie są , jedynera 
polem działalności Rjepina. Odznacźal się o« 
już w mlodvch latach skonnośucią do malowa 
nia charakterystycznych przejawów życia lu-» 
dowego, przeważnie znad brzegów Wołgi i Oki, 
z codziennych stosunków rybackich i wieśnia­
czych. Artysta umiał znakomicie spostrzegać 
najbardziej znamienne szczegóły w charakte­
rze ludowym, miał wysoko rozwinięty zmysł 
chwytania tragicznych pierwiastków w życia 
drobnych ludzi i potrafił umiejętnie odtworzyć 
w swych wielkich kompozycjach obrazowych 
dramatyczną ruchliwość scen rodzinnych i to­
warzyskich. Także niektóre portrety udały się 
Rjepinowi po mistrzowsku. Na szczególną u-, 
wagę zasługują między niemi portret Lwa 
Tołstoja, hr. Gołcwinowej, Pirogowa, Pole-, 
nowa itd.

Tragicznie zakończył swe życie Weress« 
czagin podczas wojny rosyjsko - japońskiej, 
tragicznym był i los Rjepina, który padł ofia« 
rą zawieruchy światowej, która szczególnie w 
Rosji nie sprzyja rozwojowi kultury i zabija 
nawet największe talenty artystyczne i literac­
kie. Straszny tragizm wojennych stosunków 
wewnętrzne - rosyjskich nie oszczędził nawet 
74-letniego Rjepma, który zmarł podobno 8 
głodu, szerzącego się w Rosji, w ostatnich ty* 
godni ach wprost już epidemicznie.

OozmaitośeL
— Nowy środek leczniczy suchot Paryski ko* 

respondent »Nieuwe Rotterdamschs Couraat« do­
nosi, iż profesorowi Le Mocco, dyrektorowi iasty» 
tut biologicznego w Rzymie, udało się odkryć no­
wą metodę leczenia tuberkułoży.

Nowa metoda jest niezwykie prosta, a potęga 
na wstrzykiwaniu podskórnem rozczynn, słoionegć 
z 5 cent, kubiezn. sacharozy (zwykły cukier ba» 
raczany łub trzcinowy) oraz 5 cent, kubicznych de­
stylowanej wody. Rozczyn powyższy w strzykają 
się dwa razy dziennie, a już trzeciego dnia można 
obserwować widoczne skutki: kaszel słabnie, * 
czasami nawet zanika zupełnie, ustają nadmierne 
poty, a pacjent odzyskuje z powrotem apetyt

Objawy te stwierdził nietylko sam wynalazcę 
nowej metody, lecz takie cały szereg lekarzy wto 
skich i francuskich, którzy zainteresowani nowyW 
środkiem, poczęli go w swej praktyce stosowa^ 
a Jeden z najwybitniejszych współczesnych intei* 
nistów prof. Dr. Charles' Mestre w Paryżu pisnę 
w paryskim »JournaFu«: „Od czterdziestu dni cnaaft 
u siebie w leczeniu trzech pacjentów, których to 
czę metodą prof. Le Mocca; skutki są wprost zda» 
miewające, gdyż już w czwartym dniu u wszysl« 
kich zniknęły poty i febra, prawie zupełnie ustal 
kaszel, a ilość wyplwowin opadła do jednej 
tej części44.

Według informacji, zasiągniętych u wynalaz­
cy nowej metody, ten ostatni już od lał kilkunastu 
bardzo pilnie zajmował 3ię studiami nad wptjp4 
wem cukru na organizm ludzki i dopiero po sta» 
nowczem stwierdzeni» dodatnich skutków wymto 
nionych wstrzykiwać zdecydował się na ogłoś?»' 
¿la nowej metody.

— Tank morski. Do jednego z portów austry* 
jackich wdarł się niedawno, jak doniosły tetegrw 
my, nowy potworek morski, wiek« niebezpieczny 
Pisma ilustrowane podały jego podobiznę.

Okazało się, że admiralicje koalicyjne posto 
rato się o zbudowanie tanku ¿»orskiego, który 
podobne zadania do spełnienia, jak jego kolegą 
lądowy. Podczas gdy ten ostatni ma przebić s»ą 
przez przeszkody i przepełzać przez rowy, tanie 
morski ma za zadanie przeleźć przez cały szereg 
sieci, zanurzonych w morzu i rozpiętych na ra» 
mach metalowych i wpaść do portu, aby zaato 
kować wielką jednostkę bojową (pancernik, drdk 
not i t. d.)

Tank morski jest to lekka łódź motorowa, po“ 
siadająca motor, nie wydający Szelestu, dlatego 
najłatwiej mu podkraść się w nocy. Po obu ito 
kach ma łańcuszkowe przyrządy, za pomocą kto 
rych wspina się na przeszkody jak żółw i następ* 
nie znowu opuszcza się w wodę. Nadto tank mot* 
ski uzbrojony jest w dwie torpedy, które wypity 
szcza na przedmiot ataku. Większej ilości torped 
nie posiada bo może tylko zaskoczyć, al« nie jest 
w stanie walczyć. Załoga skazana jest zwykle nO, 
śmierć łub najwyżej może liczyć na dostanie sH 
do niewoli. O odwrocie niema zwykle mowy.

Wiadomość powyższą przyjąć należy tak 
względu na obecny sezon dziennikarski, jako teł 
ze względu na poćhopność myśli ludzkiej do two4 
rżenia wynalazków fantastycznych z odpowie®* 
nią dawką niedowierzania.

— Wełna z tortn. W Sikeborg. w Danji, rato 
żono towarzystwo akcyjne w cełu sporządzeni* 
Wełny z torfu, według wynalazku szwedzkie#*’ 
profesora, Sełlergreen‘a, Wełnę z torfu wyrąb'* 
się na maszynach duńskiej konstrukcji. Fabryk*

efeliszona jest na produkcję 1000 kilogram«^ 
dziennie. W materiałach nowei ludzkiej pomysto 
wości znajduje się 75 proc, torfu, reszta xaś pG®' 
tworów z szmat zużytych wełnianych. Podobito 
wełna' to,;’°wa ma bYÓ silniejszą od zwykłej J 
tworzy nadzwyC'1 cie,pie- okrVCie- « 
sprzedaży stosunkowo ą‘
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